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Adres Radakcyl: Kijów, Kreszczafyk 3 8 . Te i. 2 4 6 4 .  
Adm. i Oruk. Polskiej: Kijów, Kreszcz, 28 . Tel. 1672.

R ęko pisó w  R edakcya nic zw raca.

Redaktor przyjmuje od i2--a. Sekretarz od 6—8 
Adrauu‘ttTB,*y» otwarta od 10—4 po poi i od 6—I  

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

KIJOWSKI
PISIO POŁITTCZlfE. SF0Ł1CZIK 1 llU E iC IU

mieś. kwart pómn rocz. 
PTaranerafa: W  krain t — 3.— 8.— 12.—

„  Z a  granicą 1.E0 4 .b0 9.— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  31 k o p .

OGŁOCIENIA: Za  w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 
przed tekstem 40  kop p ierw szy i 20 kop. każdy na­
stępny ra i, za tekstem 20 k. p ierw szy i 10 kop. na-
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  k. W  rub ryce
.N adesłan e* w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 1 rb.

N u m e r  p o je d y n c z y  5 k o p .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

W poniedziałek, dnia 30 maja 1911 r,,
na rzecz

Wydziału Letnisk przy U z y i - M  T o ?. M ro cz .
odbędzie się tradycyjna

NnjduKo no Dnieprze
C e n y  b ile tó w  na o b ie ^ w y c ie c z k i J  r b . ,  d la  u c z ą c y c h  s ię  i d z ie c i  5 0  k o p .

2 przejażdżki parowcem do 
1 .m nfl ę rizyg crrza  i K ita jo w a

W z l o t  b a l o n u  typu „ Z E P P E L I N "
Bliższe szczegóły w afiszach. 2781

telegram
Na w y ś c ig a c h  na  w y tp z y -  
m a ło ś ć  w o k o ło  lo d o w c ó w  
w T y r o lu  d o s ta ła  f a b r y k a

a u to m o b iló w

Laurin &  Klement
ja k  z w y k le  l- s z ą  n a g ro d ę .

ORANOrOny
Patefony i w  lepszym  gatunku p łyty w  największym  w yborze po cenach 
um iarkowanych poleca skład głów ny instrumentów muzycznych i nut 
J . IN D R ISEK, Kijów, Kreszczatyk Ni 41. F ilia  w  Baku. 1345

Apollo T e a tr -t f a r ie tć .
Meryngowska Nr 8, tul. 24-84.

D yrekcya T-w a.

Otwarty ogród letni.
W  razie niepoąodv w ystepy artystów odbędą s,ę w sali zimowej. Biorą 

tział: znakomici muzycy B im < B q m . znana polska artystka H la r ja  
T o k a r s k a  i 40 pierw szorzędnyeh NbNi. Przy teatrze pierw szorzędna 
rcstauracva. 905

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech.
najsilniejsze w  Europie term y siarczano-mu- 
łow e, w  wysokim  stopniu radioaktywne. Z n a­
komite wyniki lecznicze w cierpieniach sta 
w ów  i kości, w reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w poda 
grze, nerwobólach, zwłaszcza w  i s c h i a s .

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
> kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych 
|  W ykwintnie urządzony Grand Hotel Koyal, 

winda osobowa do wtaczania wózków z cho­
rymi. W  r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
urządzony hotel Term ia Pałace Cna 3'.o osób), 
połączony z nowo - wystawionem i łazienkami 
(„00 kab;n). Pokoje z łazienkami (woda ter­
malna). Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosowanie o k ła d ó w  b ło tn y c h , (zwłaszczi- 
u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. N ow e p o łą c z e n ie  k o le jo w e . Z 
W arszaw y 15 godzin, z Krakow a 8 godzin, 
do W iednia 3 godziny, do Pesztu 3'.^ godzin. 
W szelkich informacyi udziela lekarz zakłado­
wy, D r. A le k s a n d e r  T e ic h m a n n , zimą— 

Kraków, Długa 10, latem Piszczany, W illa  W eresz, albo Zarząd kąpielo 
w y. Zakład  ca ły  rok otwarty. Frekw encya 14,000 osób. 2731

I U W A D ZE  25zć

pp. kończących gimnazyum i chorążych
G o tiw e i na obstalunek kitle, rajtuzy, peleryny, paltoty cyw ilne i rze­

czy oficerskie

M a  n  s  l i  Fundukicjowska 3. T tle f. 758.
®  Obok Hotelu „Italia". I

Nasiona oryginalnej pszenicy

Banatki i Cisawki
osobiście w ybieram y i zakupujem y na W ęgrzech. 

Zam ówienia prosim y adresować:

L. Zdrojewski i K. Grabowski.

J f l  U Ż Y W / łn

Kw ia t o w e j W flpU m oiisK ifj
T Y L K O

M R ju l e  u  Cg

0 m iu o

U5TATN16
NOWOŚCI

f l i jE H O R .
LJLUB10 HV kwiATEK.
Pa s t o r a l e . Po k u s a /

2680

Kijów, P r o r e c n a  Aft 9 . 2514 w a n
Dnia. Hotel

ze skóry niedżwie 
dziej i kołnit rz so­
bolow e do sprzf- 

„Erm itage" 47 . 2763

Zakład Wodoleczniczy 
D r a  C h ra m c a

w Z a k o p a n e m  otwarty. 
\'ow o-w vbudow ane paw ilony urzą­
dzone z największym  komfortem 
Pomieszczenie dla 300 osób. Pokój 
jednoosobowy z utrzymaniem od 8 
kor. w zw yż. 2787

1-a lecznica dentystyczna
przeniesiona na P r o r e z n ą  Aft 10.
przy lecznicy c h i r u r g .  2453

i a n t p c  I - P o d o l s k i
Prenumeratę i ogłoszenia do

„D zie ń . Kijowskiego”
przyjm uje 39S

p. W lt d z io iifz  E i is ir k i ir s k i .

G f i . r ł n - n ł  politechn. z dlugolct. 
D L U U ^ I l l  p ra ja  , poSzuk. kond. 
na wyjazd. Może przedst. rekom 
N azarjowska 9 m. 4. 2733

k ia jp ię k n ie  je  i.a  t w a r z
traci natychm iast sw ój urok, gd y 
zęby są brzydkie, lub źle pielę­
gnow ane, a jednak jest to rzeczą

tak łatw ą utrzym ywać zęby zdto- 
wo i pięknie. Trzeba sie przy­
zwyczaić do regularnego pielęgno­
w ania zębów za pomocą O DO LI , 
przeciwgnilnego płynu do płuka­
nia ust. O D O L stanowczo za­
pobiega rozw ojow i spraw y gn il­
nej w  ustach i utrzymuje zgJty 
w dobrym stanie.

Flakon kop. 85. Duży flakon, 
w ystarczający na kilka miesięcy, 
R b . 1 kop. 50. 1429

Strachy chińskie.
R okow ania  gabinetu petersburskiego z 

rządem pek m ski.npozorni" skończyły się ku obo­
pólnemu zadowoleniu porozumieniem we wszy 
stkich kwestyach spornych.

Rząd pekiński w odpowiedzi na ultim a­
tum rosyjskie zaznaczył, iż stoi niezmiennie 
przy traktacie z r. i8 8 r , dyplom acya rosy jska  
uznała, iż to oświadczenie zadaw ala ją  najzu-, 
pełniej— zatarg został zażegnany, spokój zapa­
nował w prasie...

Czy jednak zatarg, który zarysow ał się 
w swoim czasie tak groźnie, jest faktycznie 
zlikw idow any?

* O czyw iście nie— na razie tylko na Dalekim 
W schodzie przycichło i niema żadnej pewno­
ści, czy najbliższa przyszłość nie przyniesie n o­
w ego zatargu, groźniejszego bodaj od rzekomo 
zlikw idow anego przed kilku tygodniami.

Z b yt bowiem dużo nagrom adziło się w 
Cuinach niezadowolenia, zbyt silnie dotknęło 
patryotów  chińskich ultimatum rosyjskie, aby 
tak prędko m ogły Chiny z p raw a odwetu zre­
zygnow ać. S y tu a cya  tylko jest na razie nieod­
powiednia, stan wewnętrzny państw a niepo­
m yślny i nie można się było pokusić o zała­
twienie sp ia w y  orężem. Rząd chiński mówi 
sobie najwidoczniej, że „co się odwlecze, to 
nic uciecze.* Jakże inaczej bowiem tłumaczyć 
sobie insirukcyę poniższą, którą otrzym ać mial 
według zapewnień korespondenta „N ow . W rcm .# 
prefekt Czan na stacyi M andżurya od sw ego 
iządu.

„N ależy zastosow ać— pisze rząd pekiński—  
wszelkie środki, nie wyłączając kary śmierci, 
aby nie pozwolić patryotom chiiiskim na napa­
stowanie rusyan. W szelka napaść przyniesie 
obecnie ojczyźnie nie pożytek, tylko szkodę. 
S iły  rządu nie są  jeszcze zgromadzone tam, 
gdzie tego w ym agają okoliczności. Rząd sain 
powie, kiedy przyjdzie czas*.

W ięc „czas. ma przyjść*. I tego właśnie 
„czasu* obaw ia się, zupełnie zresztą słusznie, 
„N ow oje W rem ia*. „Bez względu na zamieszki 
wewnętrzne— pisze organ Suw orin a— które p a ­
nują obecnie w znacznej części Niebieskiego 
państw a, bez względu na nietrwałe stanowisko 
iządu pekińskiego działa on w Mandżuryi tak 
planow o i energicznie, że można mu tego ty l­
ko pozazdrościć. Trzeba przyznać, że tracący 
grunt pod nogami rząd chiński ujaw n a na g ra ­
nicy rosyjskiej daleko większe ożywienie, ani­
żeli rosyjski na chińskiej*.

W  dalszym ciągu stw ierdza „N ow oje W re- 
m ia“ , że rząd chirisk’ zwrócił szczególniejszą 
uw agę na Charbin. „W około Charbinu, w od 
łcgłości trzech przem arszów skoncentrowano 
sześć i pół tysięcy zreform owanych wojsk chiń­
skich, które rozlokow ały się w okoliczrych 
wsiach : osadach. Wzdłuż wschodnio-chińskiej 
kolei żelaznej sform owano około 90,000 tak 
zwanej miucy! w iejskiej. W  tej samej m iejsco­
w ości stoją rów nież oddziały wojsk pom ocni­
czych, przeznaczone do kom pletow ania pułków, 
w yćw iczonych po europejsku. I wreszcie w 
tych sam ych okolicach, zakw ateruje wkrótce w 
różnych punktach strategicznych cztery dyw izye 
w ojsk regularnych*.

T e  wszystkie przygotow ania odbyw ają się, 
zdaniem „N ow . W rem .*, nie w celu należytego 
zorganizow ania obrony granic państwa, tylko 
z zamiarem rozpoczęcia prędzej czy później 
działań zaczepnych. Korespondent „N ow . W r .“ 
twierdzi nawet, te  cała dotychczasow a akcya 
przygotow aw cza jest dokładnem wykonaniem  
planu strategicznego generała  Ulu-Czena, który 
to plan został przedłożony rządowi chińskiemu 
jeszcze w roku 1906 na wypadek starcia z R o ­
syą. Plan ten przewiduie: zagarnięcie Cbarbi-
ua, znis/.czriiir kolei W schodnio (Jhińskirj w cfłth- 
licach st. M andżurya, w celu utrudnienia komu 
nikacyi dla wojsk rosyjskich, idącycn z Zach o­
du, opanow anie w tym samym celu tuneli

w górach Chinganu, opanow anie gór Lao-c-lin , 
w celu niedopuszczenia posiłków z W ładyw o- 
stoku, skoncentrow anie załogi G iryn a  i okolic 
na st. Chajlin, na wschód od Charbina i t. d.

Konkluduje więc organ Suw orina, żc 
w M andżuryi szykują się wypadki, które oby 
nic były dla R o sy i „niespodzianką*, jak  było 
to już nie w jednem miejscu w ostatnich 
czasach.

<■ *
*

T e strachy chińskie w gruncie rzeczy nic 
są  c jn a jm n ie j czcmś fant;.stycznem i nieprawdo- 
podobnem.

0  Mandżuryę rozegra się jeszcze kiedyś 
na Dalekim W schudzie w ielka, krw aw a partya. 
C hiny się odradzają i jakkolw iek frazes o „nie­
bezpieczeństwie chińskiem* już nieco spow sze­
dniał, wszakże dla słabego frontu rosyjskiego 
na Dalekim W schodzie może on jeszcze nabrać 
znaczenia fatalnego.

1 może pod wpływem  tego właśnie nie­
bezpieczeństwa zaczyna sobie opinia rosy jska  
uświadam iać coraz wyraźniej potrzebę poszu­
kania sojusznika na tym froncie.

A  naturalnym  sojusznikiem —  jest J a ­
ponia. „S trach ów  chińskich* JaponiSi może się 
niebardzo boi, ale o M andżuryę dba i r_daby 
z R o sy ą  w tej spraw ie iść zgodnie.

I oto znajdujem y już w prasie obu państw 
zainteresowanych głosy, wotuiące za ścisłym 
zaczepno odpornym sojuszem rosyjsko - japoń­
skim.

M oskiewskie „U tro R ossii*  pisze: „W  o- 
becnyin czasie interesy R o sy i 1 Jap o n ii są  so ­
lidarne i rów nolegle. Jap o n ia  je st podstępna, 
ale choć zdolna do wszelkiego podstępu, obe­
cnie ma ręce związane. M a ona tyle kłopotów 
w Mandżuryi i w K orei, że od zatargu z nią 
jest R o sy a  conajmniej na lat 5— 6 zabezpie­
czona. A  w r. 19 16  ma być otw arty kanał 
panamski i to będzie ew entualny początek w al­
ki Japon ii z A m eryką o panowanie na oceanie 
Spokojnym . I akie gwai aneye są chyba dosta­
teczne dla przekonania rządu rosyjskiego, aby 
poszedł razem z Jap on ią , dopóki to jest prak­
tycznie potrzebne i R o sy i, 1 Japon ii* ..,

A  z drugiej strony pisze „T okio  Majnitsi- 
Szim bun*: „S y tu a cya  na Dalekim W schodzie,
pozornie spokojna, w istocie nie jest bynajmniej 
taką. O dpowiedzialność za pokój spada na R o- 
syę i na Japonię. O ba m ocarstw a są równie 
zainteresowane w tern, aby rozszerzyć sferę po­
rozumienia rosyjsko-japońskiego i ostatecznie 
ustalić sw oje zadania na przyszłość. Naród ia- 
poński pragnie szczerze zbliżenia z R o syą , choć­
by to zagrażało m iędzynarodowym  jego  stosun­
kom z innemi m ocarstwam i*.

W idzim y wie,c, że i z jednej i z drugiej 
strony ujaw nia się bardzo w yraźna tendeneya 
do porozumienia.

Czy to porozumienie może doprowadzić 
do sojuszu— trudno przesądzić w chwili obecnej,

S t .  J .

Ojciec św. świadkiem lotu.
Dzienniki w iedeńskie opisują na podstawie 

depeszy z Rzym u następującą scenę:
O godzinie 3 po południu depesze nadeszle 

do Rzymu, doniosły, ze zbliża się Jo  „wiecznego 
miasta" oficer francuskiej m arynarki, Beaumont, na 
aeroplanie z Paryża. — Kardynał s« k rę tu  z stanu,
M erry del V al rozstawił na kopule św. Piotra i w  
ogrodach W atykanu czaty, by w yp atryw ały  zbliże­
nie się statku powietrznego.

ju ż  o godzinie 3 3 5  mógł kardynał zaw iado­
mić Ojca św., że na widnokręgu ukazuje się aero­
plan.

W ów czas na balkonie B azylik i ukazał się 
O jciec św. i z lunetą w  ręku śledził dokładnie lot 
statku powietrznego. Gdy Beaum ont przelatyw ał 
nad ogromną kopuła kościoła św. Piotra, Ojciec 
św. pr teżegnał Się i w yrzekł te słowa: „Dziękuję
Pantt N ajwyższem u w  niebiosach, że dozwolił {rai 
w łasnem i oczym a widzieć największy wynalazek
śtuibćsa".

Potem Pius zrobił krzyż w powietrzu i po 
b łogosław ił śm iałego żeglarza.

Doniosły wynalazek.
Przed rokiem jeszcze pisaliśm y . pokrótce

0 doniosłym wynalazku rodaka naszego p. Ed­
munda Nowickiego w dziedzinie obróbki lnu.

Obecnie „K u rycr Polski* pisze w tej 
sprawie:

„W yrob y lniane, stanow iące niezbędną 
potrzebę każdego człowieka, spotykały się od 
lat kilkudziesięciu z coraz groźniejszą konku- 
rencyą ze strony wyrohów z baw ełny, której 
piantacye rozszerzają się coraz więcej, a cena, 
dzięki stałym  ulepszeniom technicznym w faDry- 
kacyi i potężnej organizacyi handlowej i prze­
m ysłowej, coraz bardziej tanieje. Dlatego też 
produkeya lnu powoli upadać zaczyna, pomimo, 
że włókno lniane pod każdym względem niepo­
rów nanie przew yższa bawełnę.

W ynalazek rodaka naszego p. Edmunda 
N owickiego, polegający na zupełnie nowym 
sposobie mechanicznej obróbki słom y lnianej i 
sposobie chemicznym odbielania w łókna zapo­
w iada przewrót w przem yśle Imanym.

W ynalazek ten w ogólnych zarysach po­
lega na tern, te słonia lniana wprost po omiń­
cie z ziarna bez żadnego moczenia ani rosze­
nia idzie na maszynę t. zw. łamaczkę, pomysłu 
p. Nowickiego, która daje odrazu gotow e, czy­
ste, bez paździerzy włókno. W  następstwie 
włókno odbiela się w naczyniach otwartych 
sposobem chemicznym i idzie na m aszyny wy- 
czesujące. Po skończonym procesie obróbki 
otrzymuje się produkt o jedw abistym  połysku
1 miękkości, przedziwnej białości, niezwykłej 
mocy— słowem  włókno tak w ysokiego gatunku, 
jakiego dotąd przem ysł ln iany nie posiadał.

Zaznaczyć przytem należy, że cały pro­
ces mechanicznej i chemicznej obróbki syste­
mem N ow ickiego idzie; bardzo szybko, odbyw a 
się w hygienicznych dla robotnika warunkach 
i kosztuje o  50 proc. taniej od dawniejszej o d - 

róbki, przytem wydatek włókna z jednostki 
w agi słom y lnianej w stosunku do daw nego 
sposobu w zrasta o 1 5 — 20 proc., a procent od­
padków w postaci pakuł spada praw ie do zera.

P. Nowickiemu udało się również w y­
nalezienie sposobu przerohu odpadków lnianych 
na pierwszerzędnej jakości watę lnianą, k ra­
wiecką, hygroskop.jną i dla celów technicznych. 
Dostarczone przez p. N. w 1909 r. 20 partyi 
w aty lnianej za sumę 300 tys. rb dla Ochteń- 
skich zakładów w ojskow ych na w yrób pyro- 
ksyliny przyjęte zostały bez żadnego braku i 
uznane za przew yższające pod każdym w zglę­
dem warunki dostaw y. W ata hygroskopijna 
lniana spotkała się z pochlebną oceną, wydaną 
przez zarządy szpitali rządowych w Peters­
burgu.

1 ab iyka  zorganizow ana przez p. N ow ic­
kiego w Petersburgu dla wyrobu nowych ma- 
szyn-łamaczek i trzcpaczek jest już w pełnym 
ruchu. Dwie wielkie oczyszczalnie lnu według 
systemu p. Now ickiego funkeyonują już — je ­
dna w gun. twerskiej, druga w gub. kow ień­
skiej.

Kopilnia przedhistoryczna.
N adzwyczajne odkrycie zrobiono w  górach 

Aram o, położonych w  północnej Hiszpanii. G óry te, 
tw orzące odnogę północną wielkich, nadbrzeżnych 
gór kantabryjskich, leżą na południe od starożytne 
gc miasta Oviedo w  prow incyi asturyjskiej. Istnie­
ją  tam pokiady miedzi i kobaltu (rzadkiego 
metalu, znajdującego się razein z miedzią żelazem, 
manganem, często lakże w  'żelazie meteorowem; 
kobaltu używają do w yrabiania farb, szczególnie 
niebieskiej), przy których w ydobywaniu pracow ali 
już ludzie w czasach przedhistorycznych. Z e  zbo­
cza gór prowadzą prostopadle szyby w  g łąb  ziemi 
na kilka metrów głęboko, do znajdujących się w  
podziemu poziomych ganków.

W ew nątrz tej kopalni znaleziono dobrze je ­
szcze zachowane kości ludzkie, oprócz tego różne

narzędzia z kam ienia, kości i rogu. W ydobyte kości 
należą do szesnastu szkieletów, z których dwa ntoż 
na było zupełnie zestawić. W śród narzędzi znale­
ziono mlotk. różnej w ielkości, śpiczaki, dłuta ka­
mienne i rogowe, służące do łamania kamieni. 
Oprócz kości i narzędzi znaleziono także pewną 
ilość monet, drążki, które prawdopodobnie słu żyły  
do podtrzym ywania pochodni, jak  również gałęzie, 
które owinięte w skórę i napojone tłuszczem i ży­
w icą jako pochodnie służyły. Z innych znalezio­
nych drobniejszych rzeczy wym ienić jeszcze należy 
naczynie, misternie z łupiny orzecha (w ielkiego g a ­
tunku) wyrobione, Lilka zw ykłych naczyń z drzewa 
i jeden nóż w yrobiony z kości. W szystkie znale­
zione rzeczy wskazują, na jak  wielkim  poziomie 
kulturalnym ówcześni mieszkańcy tych okolic znaj­
dować się musieli. Niektóre młotki posiadają w agę 
około 20 funtów, z tego, jak  również z wielkości 
szkieletów, można wnioskować, że ówcześni górnicy 
musieli być ludźmi ogromnej siTy.

W szyscy ci ludzie, wnioskując z postawy 
szkieletów, nagłą śm iercią przy pracy zostali za­
skoczeni. U niejednego w ydaje się, jakoby w  ręku 
trzymał jeszcze młotek lub inne narzędzie. Ludzie 
ci prawdopodobnie zostali przez ziemię zawaleni i 
zginęli z powodu braku powietrza.

Praca w  tych podziemiach m usiała być strasz­
ną, ponieważ ganki wykuw ane w  kamieniu są tak- 
ciasne, ze człowiek średniej w ielkości z biedą się 
przez me zdoła przecisnąć.

Co do pracy samej da się niejedno jeszcze 
nadmienić. 1 tak młotków używano niektórych z 
trzonkiem, inne bez trzonka, trzym ając go w  gołej 
ręce. Niektóre trzymano ręce za pomocą rze­
mienia. Śpiczaki b y ły  w yrobione z rogów  zw ierzę­
cia, jakie w  dzisiejszej Hiszpanii już nie istnieją 
Pochodnie przyczepiano do ścian za pomocą gliny. 
Niektóre ganki m iały taką spadzistość, że robotnicy 
m usieli się w ciągać pod górę za pomocą rzemieni. 
Glina, znaleziona w  kopalni, wskazuje dzisiaj jesz­
cze tysiące odcisków od palców.

Pismo „Echo des Młnes“ , które o tern dziw 
nem odkryciu donosi, nie umie używania w ydoby­
wanych kruszczów przez ówczesnych m ieszkańców 
wytlóm aczyć, w  każdym razie nie umiano jeszcze 
kruszczów użytkować do w y ra b ia n a  narzędzi, ina­
czej nie posługiwanoby się narzędziami kamiennemi 
lub rogowem i.

Demokratyzacya parlamentu 
w Anglii.

P la c e  p o s łó w .
W niosek opłacania członków izby niższej, 

złożony przez kanclerza skarbu L lo yd ’a Geo- 
r g e a  w przedstawieniu budżetowem na r. 
1 9 1 1  —  12 , zostanie najniew ątpliw icj przyję­
ty. B iorąc go pod uw agę rów nolegle z już u- 
cbwalonym  przez izbę „bilem parlam entarnym *, 
faktycznie zaprow adzającym  w A nglii ustrój 
jednoizbow y, niepodobna nie zdumiewać się 
nad szybkością, z ja k ą  angielski parlam enta­
ryzm zbliża się do okresu, w całych swoich 
dziejach najskrajniej dem okratycznego. Znikają 
jedne po drugich wszystkie zapory, jak ie osm 
w ieków polityczno-społecznego rozwoju staw iły 
opanowaniu myśli i władzy państw owej przez 
masy, górujące liczebnie nad klasami. Nadcho­
dzi czas ostatniej próby systemu parlam entarne­
go, doprowadzonego do ostatecznych konse- 
kw encyi —  prosta większość liczbowa* nieo­
graniczona żadnem i/trudnieniem, prócz jeszcze 
pewnej, bynajm niej nie wysokiej normy p o­
datkowej, ma w przyszłości stanow ić o najdo­
nioślejszych, najzawilszych zagadnieniach pań­
stw a i narodu.

Na kontynencie europęi«kim mało kto ro ­
zumie, jaką się w A nglii do ostatnich lat przy­
w iązyw ało dystynkcyę publiczną, towarzyską i 
rodzinną do poselskiego mandatu. Być „an Em 
Pi* (M. P. niember Parlinnent, członkiem pa­
rlamentu), mieć te dw ie litery dopisane do 
sw ego nazwiska, reprezentować w izbie gmin 
wolę w yborców , stanow iło od najdawniejszych

czasów szczyt społecznej ambicyi najszlachet­
niejszych i najzdolniejszych jednostek. W ielkie 
rody magnackie, reprezentow ane p-zez swoich 
szefów w izbie dziedzicznej, za najpiękniejszą 
chlubę uważały sobie —  zwłaszcza po donio­
słych reform ach zeszłego wieku —  jeżeli k tó ­
ry ś  z ich członków zasiadł w gm inach. I bądź 
jak bądź, jakiekolw iek am bieye fant lijnc czy 
polityczne gra ły  przy zabiegach o mandat w y ­
bitną rolę —  jednego w nich pierwiastku nic 
znał naród ani jego  parlam ent: pierwiastku o-
sobistej, m aieryalnej korzyści.

O mandat zabiegał i w parlam encie za ­
siadał, leto Dył mareryaJnie 'człowiekiem nieza­
leżnym i mógł pracy publicznej poświęcić rok 
rocznie 9 — 10  miesięcy czasu. Z a sad a  mate- 
ryalnej niezależności górow ała tak dalece, że 
skoro który poseł został pow ołany na stano­
wisko rządowe odpowiedzialne lub płatne, tein 
samem tracił poselsk1 mandat i, chcąc pozostać 
członkiem izby, musiał ponownie stąw ać przed 
wyborcam i. W ym yślono przecież w 17  wieku 
osobny sposób, w jaki poseł sam dobrowolnie 
składał sw ój mandat: poprostu wnosił J o  rządu 
podanie o nadania mu czysto tytularnej posa­
dy koronnego kom isarza, adm inistratora daw no 
zaniechanych przedsiębiorstw koronnych (ka­
mieniołomów, lasów , straży wyDrzeżnej i t. p ). 
3 ędąc formalnie urzędnikiem, nie mógł być p o­
słem; zwraca! więc mandat wyborcom , a na- 
zaiutrz rezygnow ał z koronnej czy rządowej 
„posady*.

Coraz bardziej demokratyczne reform y 
wyLorcze, a z niemi konieczność reprezentacyi 
zaw odowej w sam ej izbie, wysunęty kw estyę 
m ateryalnego uposażenia odpowiednich posłów  
na front problem ów tam przedewszystkiem , gdzie 
chodziło i o najzdolniejszą siłę praw odaw czą i o 
stronniczą czy organizacyjną karność. W ięc już 
od drugiej połow y zeszłego wieku pow staw ały 
przy związkach zarobkowych w A nglii i w  ło ­
nie nacyonalistycznych organizacyi w Irlandyi 
specyalne kom isye, dbające o ustalenie fundu­
szów składkow ych, um ożliwiających w ybór i 
utrzym anie odpowiednich reprezentantów mimo 
ich ubóstwa. Zaaan ie tych kom isyi staw ało się 
z biegiem czasu coraz trud.iiejszem. Dziś na 
40 reprezentantów ruchu robotniczego — 36 po­
biera plącę z funduszów partyjnych; na 82 po­
słów nacyonalistycznych irlandzkich 64 otrzym uje 
stałe zasiki —  mozolnie zbierane w A m eryce i 
Australii. Nie brak zresztą w obozie liberal­
nym, nie brak i w konserw atyw nym  posłów, 
którzy bez pieniężnej pomocy partyjnej czasu 
sw ego i zdolności izbie oddaćby nie mogli.

Tein się tlórr.aczy siabość opozycyi prze­
ciw wnioskowi kanclerza skarbu. Płaca posłów 
jest niewątpliwie konsekwentną koniecznością. 
Nie ma ta płaca być w ysoką: około 4,000 rb. 
rocznie— to na stosunki angielskie w ynagrodze­
nie bardzo skromne, gd y  się zw aży, że izba 
pracuje praw ie bez przerw y 9 — 10  1 m iesięcy w 
roku i te  członkom 1 le mają przysługiw ać ża­
dne ulgi, z jakich korzystają posłowie innych 
parlam entów. Natomiast ma płaca być stałą od 
kadencyi do kadencyi.

Pierwiastkiem  groźnym  tej reform y jest 
niebezpieczeństwo coraz większego napływ u 
do izby wym ownych krzyicaczy, obniżenie do­
tychczasow ego poziomu m oralnego i um ysło­
w ego —  niebezpieczeństwo tern realniejsze, iż 
przestanie mu zapobiegać w pływ  izby wyższej.

Z prasy rosyjskiej.
Zbliżają się terminy istnienia w wielu 

m iejscowościach R o sy i stanów  oenrony wzm o­
cnionej i nadzw yczajnej.

„B irżew yja  W iedomosti* zastanaw iają się 
w ostatnim numerze nad m ożliwością zniesie­
nia tych stanów:

„Bardzo ntożeune, że rząd zamieni w niektó­
rych miejscowościach ochronę mc zwyczajną na 
wzmocnioną, lecz by wyrzekł się ochrony wzmo­
cnionej i przeszedł do normalnego systemu rządów
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w ogóle w e wszystkich rejonach R o sy i—jest to rze 
ezą nieprawdopodobną

„1 nie dlatego, by „sytuacya norm alna" k re ­
p ow ała w  ja k u  szczególny sposób administracyę, 
pozbaw iała ją  pełnom ocnictw i p rzyw ilejów  lecz 
dlatego, że szablon w  rządzeniu krajem  odgryw a 
u nas zbyt w ielką role. W  ciągu dziesiątków lat 
w ych ow aw szy sie w  atmosferze w yjątkow ych peł­
nomocnictw, adm inistracya nasza rozstaje sie z ni­
mi z w e lk im  trudem i psychologia jest taka, że 
poza obrębem  pełnomocnictw w yjątkow ych nie w i­
dzi sie możności rządzenia krajem.

„Z azw yczaj, gdy m inisterstwo sp raw  w e­
wnętrznych zw raca sie do gubernatorów z zapyta 
niem, czy uważają oni za konieczne przedłużyć moc 
obow iązującą stanów wyjątkow ych, lub czy nie 
uważają za możebne przejść do łagodniejszych 
torm rządzenia, gubernatorowie odpowiadają w szy­
scy, jak jeden, że „nie ręczą oni za porządek w po­
wierzonej im gubein ii", jeśli praw a w yjątkow e nie 
bądą zachowane.

„I jest to zupełnie naturalne. R eka admini 
stracyi nazbyt sie już przyzw yczaiła  do stosowania 
zarządzeń w yjątkow ych i sytuacya norm alna est 
dla niej czem niemożebnem i nie do przyjęcia".

W racając raz jeszcze do efektu, jaki w y­
w ołała ro ta  rosyjska, i do stanow iska mo­
carstw  wobec tego faktu, pisze miedzy innemi 
„N ow . W rem ia":

„D yplom acya francuska pow odow ała sie w 
danym wypadku w łasną inieyatyw ą, kierując sie 
takiemiż pokojowemu uczuciami, co i rosyjska. Na 
leży nam cieszyć sie tylko, że obydw a państwa 
przyjazne i sprzym ierzone działają zgodni" naw "t 
bez wszelkiego" bezpośredniego porozumienia (!i 
G dyby jednak m inisterstwo francuskie b yło  uważa 
ło, że, w danym w ypadku wystąpienie rosyjskie 
jest zupełnie w ystarczające, w  czem by sie nie po 
m yliło, to nie w idzielibyśm y w  tern powstrzymaniu 
sie od poparcia naszego wystąpienia najmniejszego 
nawet powodu do rozczarowania do sojuszu rosyj 
sko- f rancuskiego.

„A nglia  i W łochy w strzym ały sie od inter 
w encyi w  tej spraw ie ze w zględów , co do których 
można czynić różnorodne przypuszczenia. Poddani 
w łoscy bez względu na w szelkie usiłowania rządu, 
biorą czynny udział w  ruchu albańskim. W  takiej 
sytuacyi bodaj czy w yp ad aJoby W łochom  w ystępo­
w ać z radami, zw iąianem i z kw estyam i do»yczące- 
mi uśmierzenia powstania albańskiego, Rząd an­
gielski bagatelizuje w idać niebezpieczeństwo bał­
kańskie i dlatego nie w ystępuje z rem onstracyam i 
ani w  Cetynii, ani w  Konstantjmopolu. W  ten spo­
sób nie m u n y an: przyczyn, ani powodów rozczaro­
w yw ać się do W łoch I Anglii w obec ich zacho­
wania. Nic poparły one naszych rem onstracyi 
ale m yśm y ich o to nie prosili, ani na nich nie li 
czyli".

W ięc wszystko jest w  porządku! A  prze­
cież przed kilku dniami zaledwie p:saIo „No 
w oje W rem ia", że dobrze byłoDy, gd yby w y­
stąpienie R o sy i poparły: F ran cya, A n glia  
W iochy...

związku oznaczało akcyę skierow aną przeciw mi­
nistrowi. Tym czasem  niema w ątpliw ości, że po­
tępienie art3’kułu gazety „O stm ark11 nastąpiło 
po porozumieniu sie całego gabinetu, ponieważ 
napaści gazety nie były skierow ane przeciw je 
dnemti z m inistrów, lecz przeciw wszystkim. 
C zy atoli wszystkie zw roty użyte przez Schor 
lem era znalazły pochwale u jego  kolegów , to 
inna kw estya; zdąje sit; wszakże, że to stano 
w iska jego  nie podkopało. Oprócz tego „Nordd. 
A lig . Z tg ."  tlómaczyła sobie telegram  związku 
w tym sensie, jakoby związek nabrał przeko­
nania, że jego  napaści z powodu zm iany kur­
su b yły  niesłuszne. Zresztą zdaje sie, że arty 
kuły napisane w dniach ostatnich, om awiające 
kwestye kresów  wschodnich, w yw arły  dodatni 
w pływ  na instytucye miarodajne i także na 
pewne koła parlam entarne, okazujące chwilową 
chwiejność. Energiczny protest opinii ptblicz 
nej przeciw zmianie kursu widocznie oddziała! 
odstraszająco. Czy wszakże fakt ten mieć bę­
dzie następstw a pożądane, należy wpierw za 
czekać. Atoli p Bethm ann-1 Jo llw eg swoim te­
legram em : nm wyan ret.rorsum zajął stanow is 
ko tak zdeklarowane, że jesteśm y zobowiązani 
z pew ną otuchą patrzeć na dalszy rozwój 
r.ceczy “ .

A rtykuł ten, pochodzący z źródła rządo 
w ego, oznacza nic u iecej, tylko kapitulacye 
rządu przed hakaiystam i. W yhodow ał sobie 
rząd związek kresów  wschodnich i przez lata 
całe pozwolił mu o d g iyw ać rolę rządu pobocz 
nego, aż naraz sta1 mu sie ten sam rząd pobo 
czny niewygodnym . M inister rolnictwa von 
Schorlem er wskutek uchw ały i za zgodą całe 
go m inisterstwa próbow ał oprzeć sie zgubnej 
robocie hakaty. Pow staje straszna burza w jej 
obozie. Syp ią  się protesty, przem ówienia, po 
gióżki przeciw rządowi i Bethmann-Holli* eg 
posyła im uśir ierzający telegram , w którym do 
nosi im, że aui na krok w polityce antypol 
skiej sie nie cofnie, N em ą u a m  re trorsum i 
N .gdy wstecz! I hakata rozpuszcza "pogłoskę 
że Schorlem era dni są policzone. Zaprzecza 
temu wprawdzie rząd, a lt  Bethuiann-IIolIweg 
w niezbyt koleżeński sposób broni ministra 
rolnictw a w artykule w „Schlegsische Zeitung" 
nie godzi sie teraz na niektóre zw roty w  jego  
przem ówieniach sejm ow ych, chociaż Schorlem er 
za jego zgodą działał. Oznacza to nie innego 
jak  tchórzliwe cofanie sie rządu przed krzyka 
esami hakaiystycznym i.

im n

Z życia rosyjskiego.
O  Z  W ładywostoku, jak  donos. R iecz", „  

trzymano telegraficzną wiadom ość, że w  Petersbur 
eu niechętnie zapatrują sie na działalność nowego 
nadam urskiego generał gubernator Gondattiego 
■Stołypin otrzym ał z Dalekiego W schodu w iado­
mość, surowo krytykującą działalność Gondattiego, 
M iejscowe pisma w yrażają  przekonanie, że Gon- 
datti, na którego pokładano ogi omne nadzieje, po 
trafi skierow ać sw ą działalność na pożytek kraju 
Tym czasem  zaś przeciw ko chińczykom stosowape 
są środki, m ogące ostatecznie zerw ać stosunki z 
Chinami. Skom plikowana kw estya ekonomiczna 
o robotnikach rozstrzygana jest prym ttywnem i środka­
mi policyjnemi, skutkiem czego powstaio niezw y­
kle podwyższenie ceny robotnika i zmniejszenie 
ruchu budow'anego. Minister w ojny Suchom linow 
m iał ośw iadczyć, że działalność GondattPego mija 
sie w yraźnie z zam iaram i m inisterstwa wojny. Jak  
m ówią, Suchom linow złoży odpowiedni referat pre­
m ierowi, następstwem czego może być w yjazd Sto 
lypina na Daleki W schód

0  Prezes rady m inistrów Stołypin  i redakeye 
w iększych pism rosyjskich otrzym ały -elegram, 
w  którym staroobrzędow cy odłamu białokrynickie 
go w yrażają  oburzenie z powodu wiadom ości, po 
danej w  prasie, że deputacya petersburskich jedno 
w iereów  podczas audyencyi w  Carskiem  Siole 
ośw iadczyła, jakoby staroobrzędow cy utrzymują 
stosunki z w ładzą rzym sko katolicką. „R ad a  orac- 
twp — głosi telegram  — protestuje przeciw ko w y 
stąpieniu jednow tereów i prosi d o ż y ć  u stóp T ro  
nu w yrazy  zapewnienia, że ataroobrzędowcy od 
łamu białokrynickiego me wchodzili w  żadne ro 
kowania z Kościołem  rzymsko katolickim  i ni 
gdy nikomu w  tej kw estyi nie daw ali pełnomo 
cnictw".

0  D. 18  (31) m aja p ierw szy departament se 
natu rozw ażał skargę M Furyszkiew icz?, ojca g ło­
śnego syna, na nieprawne w ybory w  pow ąfcer 
ruańskim i besarabskim  w  gub. besarabsk iej. Pu 
Tyszkiewicz, pow ołując sie na różne braki wybo 
rów  i m achinacye z urnami w yborczem i, ji/osi 
o zniesieniu w yborów  i oddanie m arszałka sz la­
chty Krupienskiego pod sąd Referent Miezencew 
w wy w  dzie swoim  żądał, aby p ierw sza część 
sK iłg i Puryszkiew icza była przyjęta, a druga 
o oddaniu Krupienskiego pod sąd odrzucona. 
nat po naradzie zażądał od gubernatora uzu 
p 'Im ających  szczegółów  do skargi" Puryszkie 
wicza

0  Z  pewnych źródeł donoszą z M oskwy do 
„Now. vVn.m.“ , :e generał Peinbot zrzekł sie po 
dania skargi kasacyjnej; chociaż jego obrońcy 
Miniatow i K arabczew skij na to nalegają. Pulko 
wnik Korotkij również nie zam ierza wnosić skargi 
kasacyjnej.

0  Z  W ładykaukazu — jak donoszą do „Rusk 
S ło w a ". —- pod wzm ocnioną strażą w ysłano na :e 
słanie do gubernii jenisejskiej żonę 3 _j e d z ie c i  
Zelin-chana, oraz żone i dzieci jegu zabitego 
brata.

„A  m y do ostatniej chw ili — pisze w spo­
mniana gaztta, a za nia „R iecz", — byliśm y prze­
konani, że w ładza rosyiska na to sie nie odważy, 
k zyż za to, że polieya kaukaska nie może pochw y 
cić Z “ lin-chana, ma odpowiadać żona i m ałoletnie 
dzieci?

„Zesłan ie górali kaukaskich na S y b ir  jest w y 
rokiem  skazującym  na suchoty. Czyż nie w styd 
jest adm iristracyi kaukaskiej mścić sie na 7-letnich 
dzieciach za sw oją bezradność?" „Nie tracim y na­
dziei — pisze „Rusk. S ło w o ", — że zesłanie zosta­
nie wstrzym ane".

Rejterada przed iiekatyslami.
llakatystyczn a  „Sch lesische Zeitun g" za 

mieszczą w czwartkowym  numerze artykuł na 
desiany z Berlina pod nagłówkiem  „R ząd  . 
polityka an typolska". A rtykuł ten ma wszelkie 
pozory, że pochodzi z kół rządow ych i ma na 
celu widocznie uśmierzenie „w zburzenia" haka 
tystycznego. Podajem y artykuł ten w streszczę 
uiu:

„Pogłoski o ustąpieniu m inistra Schorle- 
m era nic m iały ani chwili żadnego uzasadnie­
nia, lecz były tylko kom binaeyą łatwo zrozu­
miałą na podstawie w ym iany telegram ów po­
między związkiem dla kresów  wschodnich a 
kanclerzem. Postaw a polityczna ministra Sch or­
lemera w kw estyi związku tow arzystw a kreso­
wego została przez niego zajętą nie z inieya- 
tyw y ministra, lecz za porozumieniem z prezy­
dentem m inistrów. Z e  nie mogło być m owy o. 
nowym  kursie, wynikało to nietylko z kilka­
krotnych ośw udczeń  m inistra rolnictw a, lecz z 
ponaw ianych zaprzeczeń kanclerza. P ym isya  mi­
nistra rolnictw a m ogłaby tylko w ów czas wchodzić 
w rachubę, gdyby stan ow :sko kanclerza wobec

jtowe książki
—  Sto lat m yśli polskie). W iek X IX  

Ż yciorysy , streszczenia, wyjątki. Tom  V I. Na 
kładem Gebethnera i W olffa. W arszaw a. Ge 
bethner i S  ka. K raków . 1 9 1 1 .

Na półkach księgarskich ukazał sie tom V 
pow yższego w ydaw nictw a. Znajdujem y tam w  dal 
szym ciągu charakterystyki i życiorysy pisarzy poi 
skich od 1831 do 1863 r. Rozpoczyna ich szere 
ks. Adam  Czartoryski w  opracow aniu St. Krzem iń 
skiego, a dalej idą Hieronim  Kajsiew icz, Aleksan 
der Jełow icki. Ignacy Prądzyński, K arol Różych 
August Tom asz O lizarowski, W incenty Pol, Kornel 
Ujejski, Jó ze f Gołuchowski, Michał Czajkowski, B r 
Trtiitow ski, lózef K rem er, K arol Libelt, Andrzej 
Stanisław  i łan K ozm unow ie, E w aryst Estkowski 
X . A lek sy  Prusinow ski i M aurycy hr. Dzieduszy 
ck, w  opracow aniach Ign. Chrzanowskiego, Broni 
sław a Chlebowskiego, G abryela Korbutta, Henryk 
Gallego, Kazim ierza Króla,^M anfreda [Kridla, W ik 
tora Hahna, W ład. W itw ickiego i Bohdana Nawro 
czyńskiego.

W artbść tych opracow ań podnoszą przytoczo 
ne w  tekście celniejsze w yjątki z pism wym ienio 
nych pisarzy. Z e  względu, że pisma te są już dzi 
sia j trudne do skom pletowania nawet w najzaso 
bniejszycn bibliotekach, w ydaw nictw o „Stu tat my 
śli polskiej" powinno sie znaleźć w  każdym  domu 
polskim , gdzie oddać może duże usługi przy nauce 
literatury i historyi ojczystej. W  całości sw ej obej 
mować będzie ono tomów dwanaście i doprowa 
dzone zostanie do początków wieku IN X.

—  Wampir,  pow ieść p. W ładysław a S t 
Reym onta. W arszaw a, nakład Gebethnera 
W olffa. K raków , G . Gebetnner i S-ka. 1*911.

W  ostatnim swoim  utworze, w  jtowieści 
W am pir" autor, pożegnawszy m azowieckie lasy 

niwy, obrał sobie tło egzotyczne. A k cya  toczy sie 
w  Londynie, którego nastroje uliczne oddał Reymont 
barwnie i żywo. A  potem egzotyczną można na­
zw ać ostatnią te pow ieść autora „C hłopów " i z tego 
jeszcze względu, że treścią je j rzeczy pełne tajemni 
czego mistycyzmu, z „tamtej strony brzegu wiecz 
ności". W ogóle „W am pir" należy do liczby utwo 
rów , które czyta sie z niezmiernem 2ajeciem, jako 
sensacyę w  najlepszym  artystycznym  gatunku.

—  Stan moralny spoleczeiistwa polskie- 
qo na podstawie danych sta tystyki kryminał-

TU#. Prze z  Józefa  Konopczyńskiego. Z  zapomo- 
ji K a sy  Pom ocy dla osób pracujących na polu 
naukowem imienia d-ra Jó ze la  M ianowskiego. 
V\ arszaw a 1 9 1 1 .  Skład głów ny w księgarni 
Gebethnera i W olffa.

W  części pierw szej tej p racy interesu 
jące j m ówi autor o następujących przedmiotach 
czynniki przestępczości wogóle, znaczenie staty 
styki krym inalnej 1 stan je j u nas, ogólna prze­
stępczość K rólestw a Polskiego, przestępczość po 
Szczególnych narodowości, zam ieszkujących w  Kró 
lestwie Polskiem , w p ływ  na przestępczość: płci, 
w ieku, stanu cyw ilizacyi, wykształcenia, profesyi, 
przestępczość ludności m iejskiej i w iejskiej, oraz 
poszczególnych gubernii K rólestw a, w reszcie—prze­
stępstwa powrotne. Cześć drugą stanowią tablice 
statystyczne, które posłużyły autorowi do rozważań 
w  pierw sze; części zamieszczonych.

Z życia prowincyi.
Żytomierz, d. 22 maja.

D. 20 i 2 1  m aja pod przewodnictwem  gu 
bernatora odbyw ały się narady pow iatow ych 
marszałków szlachty nad kwestyam i, tyczącem i 
sie wprowadzenia nowych 'ziem stw. Oczekiwa 
ny jest przyiazd generał-gubernatoia i g ló w n o -  
zarządzającego spraw am i gospodarki m iejsco­
wej, p. G erbela. W spólne obrady rozstrzygną 
wynikłe w ątpliwości i kw estye list wyborczych, 
Ułożonych z pewnem i om yłkam i. L isty  bę­
dą ogłoszone w  formie p op raw io n ej w czasie  
najbliższym

Żydow skie T -w o  dobroczynności uzyskało 
pozwolenie od gubernatora na założenie kolonii 
letnich dla dzieci. Przedsięwzięcie godne naśla­
dow ania, na które jednak nasze T -w o  dobro­
czynności nie może sobie pozwolić z powodu 
bra^u środków . Mamy wielo potrzeb pil ny cli,

które T -w o  uwzględnia wedle sil i możności. 
W przytułku dla starców  30  osób znajduje 
dach i opiekę lapkowitą, w ochronkach kilku­
dziesięciu chłopców uczy sie stolarstw a i 
szewetwa pod kierunkiem wykw alifikow anych 
m ajstrów. Ilość w yrabianego obuwia zaopa­
truje w dostatecznej mierze w łasny sklep T -w a, 
który fuukcyonuje dobrze, cc przem awia za ja ­
kością towaru. Chłopcy w wieku szkolnym po­
syłani są do szkól rządowych miejskich.

G d yby jednak fundusze T -w a  powiększyły 
sie z ofiarności publicznej, lub z pryw atnego 
zapisu, za przykładem ś. p. m ecenasa Żurakow - 
skiego, dobrze by było, nie ograniczając sie 
dbałością o zdrow ie moralne i zabezpieczeniem 
przyszłości naszej ubogiej dziatw y, pom yśleć i 
o zdrowiu fizyczncm.

D. 2 1  inąja, jako  w drugą rocznice śmierci 
ś. p. arcybiskupa W nukow skiego, w kościele 
katedralnym  odpraw ione zostało uroczyste ża­
łobne nabożeństwo za jego dusze. Prócz rodzi­
ny, na nabożeństwie było m nóstwo w iernych, 
którzy zawsze pamięć ś. p. arcybiskupa wielka 
czcią otaczają.

W ło szek

KRO NIKA PhO W IN C Y O N ALN A .

(Z  pism i od korespondentów).

—  W yKO paliska* W  kwietniu włościanin, 
orząc na sweni polu w pobliżu R ów n ego , za­
czepił pługiem o kamień. Poniew aż w tej miej­
scow ości niem a kamieni, przypuszczano wiec, 
że pod głazem znajduje sie skarb i rozpoczęto 
poszukiwania. W obec tego jednak, że pienię­
dzy nie znaleziono, a natrafiono natom iast na 
kości, zaprzestano dalszych poszukiwań. W ieść 
o znalezieniu kości rozeszła sie po okolicy 1 
d. 2 1  b. m. p, Edmund Okęcki w tow arzystw ie 
dwóch innych am atorów archeologów : proku­
ratora N ow ickiego i p. Zew ald a, kontrolera 
banku państw a, rozpoczął poszukiwania na w ła­
sną reke- Znaleziono i w ydobyto jedno naczy­
nie gliniane z ładną ornam entacyą, zupełnie do­
brze zachowane i szczątki innych naczyń, rów ­
nież z bardzo ładną ornam entacyą. W edług o- 
pow iadania właściciela tego kaw ałka ziemi, przy 
poszukiwaniu skarbu rozkopano grobow iec, w y­
łożony kam ieniami i pokryty płaskim i kamie­
niami, wewnątrz którego w czterech rogach 
stąły naczynia glin iane, a pośrodku leżały ko­
ści. Znalezione przedmioty wraz z kośćmi p. 
Okecki ząbrał dp muzeum mie’ scowego.

.< O E.

gez saski.
Dorn C ejtlioa posiada już sw oją historye 

i nie wykluczonem jest, że bedzie miał i., 
przyszłość.

M łodego Berenda —  pochowano.
Młodszy brat jego  prawdopodobnie zosta­

nie kaleką, ale... „ma sie lep iej".
C hw iejący sie olbrzym wciąż jeszcze  stoi, 

czekając, aż kom isya nam yśl, sie: —  w jaki 
sposób uczynić go nieszkodliwym .

Czy długo tak czekać bedzie?...
N aw et „K ijew lanin* twierdzi, że... „dom 

Ccjtlina nic przestaje zagrażać sąsiednim sad y­
bom" W iec możebność nowej katastrofy jest 
wcale prawdopodobna, bo i cierpliw ość cegieł 
ma sw oją  granice, zwłaszcza, gdy takie cegły 
ułożyła i pow :ązała dłoń „inżynierów  Cejtli- 
n ów “ ...

Ja k a  wiec na to rada?...
1 ’rosta.
Zam knąć ulice, wytrzymać ruch pieszy 

konny i tram w ajow y, policyi dać „now e zaję­
c ie ", radzie miejskiej —  now y kłopot, i stwo 
rzyć —  now ą kom isyę.

Czy nie przypom ina to szanownem u czy 
telnikowi całej naszej aktualnej współczes­
ności?...

„Dom C ejtlinow ski", to niemal- prototyp 
„uspokojonego" stanu rzeczy... M y ciągle cho­
w am y „młodych B erend ów "; my ciągle leczy­
my „m łodszych", albo w ogóle innych Bercn 
dów, którzy chociaż moralnie okaleczeni, ale 
jakoś żyć będą; dokoła nas wciąż coś się wali, 
jak ieś ulice są  pozam ykane, jak iś  ruch w strzy­
m any, jak ieś niebezpieczeństwo nad głowam i 
zaw isa... Zresztą posiadam y i generalną korni 
syę, która zwie się Duiną Państw ow ą i od 
sześciu już lat srodze m edytuje nad zrobieniem 
w „p rzyszłości"... podpórek.

A  projekt „uzdrow ienia" Cejtlinowskie- 
go gmachu —  czy nie je st  także typow y?...

Zaprojektow ano w ysadzenie w powietrze 
sześciopiętrow ego olbrzym a zapom orą... piro- 
ksyliny... B y ł mózg, który to zaproponow ał, 
Dyły mózg., które to rozw ażały  .

A  są przecie tacy niedowiarkowie, którzy 
sądzą, że przyszłe pokolenia naw et takiego pa­
na Puryszkiew icza i innych tego rodzaju refor 
m atorów do liczby mytów zaliczać będą!..

Cóż w takim razie uczyni historya z k i­
jow skim i piroksylinistam i, którzy, aby się poz­
być niebezpiecznej budowy, cały kw artał miej­
ski w powietrze puścić gotow i?!...

Gzwpy Jc^m oSć.

Nasze ziemstwa.
W y b o rc y  z ie m u c y  n a  P o d o lu .

Powiat W innicki (cenzus 75  dz.).

Wyborcy polacy.  L isty  wyborcze pow ia­
tu Winnickiego obejmują 92 w yborców  po­
laków  pełnocenzusowych, w tej liczbie 65 w ła­
ścicieli posiadłości ziemskich o obszarze 5 0 ,2 3 1 ,0 3  
dzies., oraz 27 w łaścicieli nieruchom ości, osza­
cow anych na sumę 406,040 rb.

K u rya  polska 1 zjazdu w yborców  (posia­
dających od 1/b cenzusu} obejm uje 17 3  w ybor­
ców . W  tej iczbie jest 2 1  właściciel: posiadło­
ści ziemskich o obszarze 79 3,48  dzies., co sta­
now i 10  pełnych cenzusów, oraz 15 2  w łaścicieli 
nieruchomości, oszacow anych na 476,264 Tb., 
co w ynosi 62 pełn. cenzusów. W  ten spo­
sób kury i polskiej na I-szym  zjeździć w yborców  
przysługuje praw o wybrania 82 pełnomocników- 
na zebranie wyborcze.

W yborców  polaków , należących do IT go  
zjazdu wyborczego (od V,.,— 1l b cenzusu) notuje 
lista 1 1 6 .  W łaścicieli ziemskich w tej katego-yi- 
jest 39, ogolny obszar ich majętn. 375 ,ó& d z., co 
stanow i 5 pełn. cenzusów. W łaścicieli n ie­
ruchom ości jest 77 , ogólna w artość ich nieru­
chomości w ynosi 7 7 ,18 4  rb., co stanow i 10  peł­

nych cenzusów. K u ry i polskiej przysługuje więc 
praw o w ybrania na Il-giin  zjeździe 1 5  pełnom o­
cników na zebranie wyborcze.

R ea su m u ją c p o w y ższe  dane, w n io sk u jem y, 
iż k u rya  p olsk a n a zjeździe w y b o rczy m  p o w ia ­
tu W innickiego może liczyć 1 8 9  v 'y b o rc ó w ,  
reprezen tu jących  ODszar 5 1 ,^ 4 1 9 ,1 9  dz. i n ie ru ­
chom ości, o sz aco w an y ch  n a  sum ę 1 , 0 1 1 , 0 8 8  rb. 1

W yb o rcy  n ie-po lacy. L is ty  w yborców  r o - ; 
syjskich obejm ują 89 w yborców  pelnocenzusc- 
w ych, wt tej liczbie 67 Ziemian o ogólnym  ob ­
szarze posiadłości 43 ,4 8 4 ,28  dz., oraz 22  w ła ­
ścicieli nieruchom ości,które oszacow ane są ogółem 
na sumę 524 ,750  rb.

K u ry a  ro sy jsk a  I-g o  zjazdu w }'b o rcu w  p o ­
w iatu  W innickiego obejm uje 397 w y b o rc ó w ,  
w  tern 6 9  w łaścicieli ziem skich z posiadłością  
1 ,8 9 0 ,0 7  dzies. (25 pełn. cenzus.) oraz 3 2 8  w ła ­
ścicieli nieruchom ości, o sz a co w a n y ch  n a 9 8 8 ,3 7 0  
rb. ( 1 3 1  pem . cenzus ). Ogółem k u ryi r o s y j­
skiej I -g o  zjazdu w y b o rcze g o  p rzysłu gu je  p ruw o  
w yb o ru  1 5 6  pełn om ocn ików  n a zebran ie w y ­
borcze.

K urya ro sy jska  Il-g o  zjazdu wyborczego 
liczy 487 w yborców , w tej liczbie 204 ziemian 
z obszarem 2 ,020 ,74  dzies. (26 pełnych cenzusów) 
oraz 28 3  właścicieli nieruchom ości, oszacow a­
nych na 29 9 ,14 8  r t  (39 cenzus). Ogółem 
kuryi pow yższej przysługuje praw o w yboru 65 
pełnom ocników na zebranie wyborcze.

W obec tęgo; nń zebraniu wyborczem ku­
rya  rosyjska może liczyć 3 10  w yborców , re ­
prezentujących obszar 4 7 ,395  dzies. oraz nie­
ruchomości, oszacow anych na sumę 1 ,8 12 ,2 6 8  rb.

Oprócz tegę lista obejm yje 6 T -w  c u ­
krowni, oraz 1 1 rozm aitych instytu.cyi, w tej 
liczbie kościoł Winnicki, którycn nieruchomości 
są oszacowane na sumę 1 ,7 2 4 ,0 10  rb., prócz 
tego do czterech z nich należy 1 , 1 0 8  dzies. 
gruntu. Przedstaw iciele tych instytucyi zostaną 
włączeni do kuryi polskiej lub rosyjskiej zale­
żnie od sw ej narodow ości. 3  wielkie cukro­
w nie:— guiewaribka, kordelow iecka, korukowie- 
cka są zapisane t jlk o  z cenzusu posiadłość' 
ziemskich, w artość należących cio nich nieru­
chomości nie jest oznaczona

Narada u gensrał-guhernalora.
W czoraj po południu w mieszkaniu gene- 

rał-gubernatora kijow skiego w obecności p rzy­
byłego do K ijo w a  z ran a  naczelnika głow nego 
zarządu do spraw  gospodarki lokalnej, och­
mistrza D w oru G erblą, odbyła się narada, p o ­
święcona sprawom  związanym  z w prow adzoną 
obecnie w  naszym  kraju reform ą samorządu 
ziemsxiego.

Przewodniczvł zebraniu generał-guberna- 
tor kijow ski generał-adjutant T repów . Obecni 
byli oprócz naczelnika głów nego zarządu do 
spraw  gospodarki lokalnej G erbla, gubernator 
kijow ski szambelan G iers, w icegubernator K asz- 
kariew , członkowie stali guberniałnego zarządu 
do spraw  miejskich i ziemskich K asjan ow  i 
Skarzyńskij, urzędnik do szczególnych zleceń 
przy głów nym  zarządzie do spraw  gospodarki 
lokalnej B urow , oraz m arszałkowie szlachty 
w szystk’ :li pow iatów  gubernii kijow skiej.

W  toku d y sk u sy 1 ochm istrz D w o ru  G e r-  
bel zaop in io w ał m iędzy innem i, iż należałuDy 
w y z n a c z y ć  term in y zebrań  w y b o rczy c h  w  p e w ­
nych odstępach dla ró żn ych  p o w iató w , ab y  
tym  sposobem  w łaścicielom  ziem skim , p o siad a­
ją cym  m ajątki sw e  w  różnych p ow iatach  i nja<- 
ją c y m  w  każdym  z nich p ra w o  udziału w  ze­
braniach w yD o rczych  do ziem stw , ciąć m ożność  
u rzeczyw istn ien ia sw y c h  p ra w  w y b o rczy c h  we  
w szystkich  zebran iach , w  któ rych  z tytułu p o ­
siad an ych  nieruch om ości m ają p raw o  uczestn :- 
czyć. N astęp n ie naczelnik g łó w n e g o  zarządu  
do sp ra w  go sp o d arki ipiejsco w ej położył nacisk  
na ścisłe oznaczanie w  listach  w y b o rczy ch  m a­
ją tk ó w , 1-tóre przeszły w  inne ręce w  drodze  
spadku, a b y  w łaściciele ich m e zostali w skutek  
tego ro d zaju  niedokładności opuszczeni w  lis ­
tach w yD orczych .

Po wyznaczeniu term inów zebrań w ybor­
czych i zjazdów oraz rozpatrzeniu regulam inu, 
opracow anego przez m inisterstwo spraw  w ew ­
nętrznych dla powyższych zebrań i zjazdów, 
zebranie zpstalo zamknięte.

Zebranie przedwyborcze.
W czoraj w K ijo w ie  odbyło się zebranie 

przedwyborcze w łaścicieli ziemskich (rosyan) po­
wiatu czerkaskiego, posiadających pełny cenzus 
w yborczy oraz kilku w yborców  miejskich z Czer­
kas i Óndły, w celu obrania komitetu w yb o r­
czego dla powiatu czerkaskiego i wyznaczenia 
zebrania przedw yborczego w C zerkasach. Po, 
ożyw ionej w ym ianie zdań uchwalono w yzna­
czyć ogólne zebranie przedw yborcze na dzień 
3 1  maja w Czerkasach, o czem rozesłać po­
szczególnym  wyborcom specyalne zawiadom ienia-

Zarząd gubornlalnego komitetif wyborczego
W czoraj ukonstytuował się zarząd k ijow ­

skiego guberniałnego komitetu w yborczego (ro­
syjskiego). Zebran i p rzed stav ie :ele wszystkich 
pow iatów  gub. kijow skiej uchwalili pow ierzać 
m andaty: ks. K urakinow i, pp. Sukowkino-
w i, prof. Czernow ow l. T a lbergow i, R ew ie . 
Demczence i P łachow ow i. N a prezeza zarządu 
w ybrano jtrof. Czernowa, na sekretarza p. 
Demczenkę. Zarządow i powierzono kierownictwo 
kam panią wyborczą.

Gubernialny zjazd wyborczy.
(Dokończenie).

Po prof. Czernowie na trybunę wstąpił 
prezes ziem stwa kijow skiego p. Sukowkin. 
M ówca skreślił dzieje gospodarki ziemskiej w o­
góle od czasu w yw łaszczenia włościan.

R eferat p. S . zaw ierał niektóre ciekawe 
cy fry  z działalności „m argaryn ow ego" ziemstwa, 
jak  np. cyfry  podatków w ziemstwie kijow - 
skiem. W  ciągu, 7-ietniego okresu działalności 
ziemskiej, ogólna suma w ydatków  dosięgła 
2 1 ,19 4 ,4 8 6  rb. 'W yd atk o w an o  tę sumę w sp o ­
sób następujący: n j ,  na budowę i utrzym anie 
d~óg, 5% —  na utrzymanie zarzadu ziemskiego, 
39% —  pomoc lekarską, 2 1/-2®[ —- pomoc w ete­
ryn aryjn ą, 6 , i i % —  utrzym anie duchowieństwa 
i szkół parafiałnycn, 17% —  ośw iatę ludową, 
1,38% na wydatki różne, między innem i pomoc; 
rolną i t. d.

Budżet ziemski, sprelim inow any w r. 
190 4  w sumie 1 , 5 'nut. rb,, w 19 x 0  r. wzrósi 
do 4 ,10 0  tys. rb. Jednocześnie w zrastało opo 
datkowanie: z 15  kop. do 47 kop jednej dzie­
sięciny i z 1 5  kop. do 3 1  kop nieruchom ości 
oszacow anych n a 10 0  rb. N astępnie p. S u ­
kowkin szczegółowo inform ował o pracach do­
konanych w każdej dziedzinie gospociąrki ziem­
skiej, w końcu zaś przem owy podkreślił dw ie 
głów ne zasługi ziemstwa: jedna —  jest to przy­
gotow anie szeregów  doświadczonych pracow ni­
ków ziemskich, którzy teraz będą mogli prów a 
dzić dalej gospodarkę ziemską, druga —  p o le­
ga  na Lem, iż w pracę ziemska nic w p row a­

dzono polityki. Z icm stw o z dumą inoże ośw iad­
czyć, iż w  ciągu 7 lat ani jeden jego  pracow ­
nik „nie był skom prom itow any politycznie".

W  dalszym ciągu ks. Kurakin udziela 
głosu p. Czyehaczew owi, b. w icegubernatorow i 
kijowskiem u (który nie jest wyborcą).

I’ . Czychaczeio  mówi widocznie bez przy­
gotow ania z wielką sw adą, przechodzącą w 
patos. M ów ca daje szkic historyczny przedstaw 
w icielstw a narodow ego w P o sy i od czasów so ­
boru powszechnego, podkreśla iż M onarcha ro ­
syjski posiada władzę nieograniczoną, czego 
dowodem —  izby prawodawwze, które mogą 
być na zaw sze rozwiązane za w olą monarszą.

Po takim wstępie i cliugich wyw odach o 
ziemstwie w ogóle, przechodzi p. Czychaczcw 
do now-ego ziemstwa w sześciu guberniach.

W iele można robić z a r z u t ó w  nasz.cmu 
z.em stwu— p.erw szy z nich dotyczy zbytniej de- 
m okratyzacyi ziemstwa. Bezw ątpienia byłoby 
rozsądniej pow ierzyć zicmstwo z początku w ię­
cej zamożnym w arstwom , lecz było to nie do 
osiągnięcia, ponieważ znaczna część ich— są to 
polacy.

Drugi zarzut dotyczy systemu kuryalnego 
Niektórzy' znajdują to niesiusznem zm niejsza­
niem praw, przysługujących kulturalnemu ogó­
łowi polskiemu, ;nni widzą w tern iotlim  nieu­
fności względem polaków , m ówca jednak soli­
daryzuje się z tymi, którzy widzą w tem po­
czątek „sam ookreślenia narodow ego" i uważa, 
że rząd nawet popiera (!!) tę część ludności, 
która jest obcą temu krajow i, której istnienie 
iu jest zjawiskiem  niencrm alnem ... Rząd tak 
dalece ochrania interesy „inorod ców ", że zapew ­
nia polakom udzda! we wszystkich zebraniach 
ziemskich, nawet tam, gdzie oni, stanow iąc 
mniejszość, nie mogliby być w ybrani i gdzie 
teraz będą mogh bronić sw ych ciasnych inte­
resów  narodow ościow ych. Rząd chciał, aby 
wszyscy działacze, m iejscowi i polacy z jedno­
czyli się we wspólnej pracy, zanim obydw a 
narody wielkiego słow iańskiego plemienia nie 
zleją się w jednem  wspólnem łożysku ^grzmot 
oklasków).

Pierw sze miejsce wśród wygłoszonych na 
zebraniu sprawozdawćzem  referatów  bezwątpie­
nia należy się referatow i p. Rewy, o zadaniach 
przyszłego ziem stwa. Utrzym any w spokojnym  
rzeczonym tonie referat zaw ierał w iele cennych 
wskazów ek co do pracy w przyszlem ziemstwie 
i zainteresow ał naw et tik  niewdzięczne audy- 
toryum , jakie było na tem zebraniu. P . R ew a 
mówił między innemi, że nasze ziem stw a pow in­
ny przeaewszystkiem  oprzeć pracę sw ą na po­
dłożu ekonomicznem, co jest tem łatw iej, iż, 
zdaniem m ćw ry, reform a ziem stwa daje w ol­
ność nie tylko pracy, lecz i duchowi. Ziem stw a 
wolne od polityki mogą w szystkie swe usiło­
w ania zwrócić w tym kierunku. P ow inny one 
nie tylko w prow adzać zarządzenia k u ltu ra ^ e , 
lecz i ekonomiczne: drobny kredyt, pomoc
agronom iczna, kooperacya— 010 je st pole dzia­
łalności dla ziemstw; a przy zwiększeniu się 
rozw oju ekonomicznego sam przez się podnie­
sie się stan kulturalny luaności.

Teraz  stale w zrasta w ychod/tw o ze w si 
do miast. Potrzeba by w ieś w ysy ła ła  żyw ioły 
kulturalne—  a zadaniem ziem stwa je st stw arzać 
kulturalny proletaryat ekonomiczny i wzmocnić 
stan ekonomiczny kraju. W ów czas będziemy 
silni, a stw orzyć silę nie kosztem osłabienia 
przeciwników, lecz spotęgow aniem  w łasnej mo­
cy —oto je st  zadanie rosyjsk iego  młodego, szlą 
chetnego nacyonalizm u.

Po p R ew ie  p. Demczenko odczytał 
szczegółow y referat o ziemskich finansach w 
zw iązki z reform ą ziemską, w ykazując, iż re ­
form a pociągnie za sobą zwiększenie opodatko­
w ania na 1 ,5 — 4,9 kop. od 10 0  rb. sumy sza­
cunkowej. Po referacie tym, w czasie którego 
znacznie się przerzedziły szeregi zebranych, u- 
chwalono w ysłać telegram y z wyrażeniem  u- 
czuć Najpoddańszych oraz z podziękowaniem 
prezesowi rady m inistrów za reform ę, poczeni 
zarządzono^ przerwę.

Po przerw ie zapisa1 się do głoszu p. B u -  
blik. M ów ca poddał ostrej krytyce program  
zjazdu, zajm ującego się spraw am i teoretyczne- 
ini, a pom ijającego najżyw otniejsze sp raw y bie­
żące. Z jazd  zupełnie nie zajm uje się kw estyam i 
w yborów  i nie reaguje na postępow anie w ła­
dzy w ykonaw czej, która dąży do zmniejszenia 
szeregów  w yborców  w ów czas, gdy praw od aw ­
ca starał' się je rozszerzać. Dążność ta przede- 
wszystkiem polega na wyznaczaniu zjazdów w 
niedogodnych punktach gubernii. W  pow. k i­
jow skim  zjazdy wyznaczono w M akaiow ie1 i 
T rypolu , choć wiadomo, iż 4<ąp letników św ia- 
toszyńskich nie pojedzie ani do jednego, ani 
drugiego. W  ten sposób zostaną przerzedzone 
szeregi w yborców  nirpełnocenzusow ych. K o ­
mitet gubernialny tw orzy się sam ozwańcze, nie 
wszystkie pow iaty posiadają w nim sw ych 
przedstawicieli.

P . Bublikow i odpowiadał p. R e w a , tłó- 
macząc, iż sp raw y powiatow e nie inogą w cho­
dzić w program  zjazdu guberniałnego, a w y ­
znaczenie miejsc w yborów  należy do kompe- 
tencyi adm inistracji.

Posiedzenie ra ty  młe)sirie|.
Przew odniczy d-r Burczak, radnych niew iele 
R«dą m iejska rozpatrzyła wnios' :k komisyi do 

potrzeb miasta o przyłączeniu do m. K ijow a przed­
mieść: Szulaw ki, „K araw ajow skich  Dacz" oraz realno­
ści politechniki kijowskiej. Kom isya pow zięła ten 
wniosek na skutek próśb m ieszkańców w skazanych 
dzielnic. R ada uchw aliła przyłączyć przedm ieścia 
z tem, iż będą im p rzysłu g iw ały  praw a ogólnom iej- 
skie. Prośbę policm ajstra o uzbrojenie ni nowe po- 
licyi pozostawiono bez odpowiedzi do czasu w yja- 
snien.a, o ile miasto obow :ązane jest do tego.

Resztę zebrania poświęcono kryzysów , k aso ­
wemu zarządu m iejskiego. Prezes kom isyi finanso­
w ej p. R zepecki komunikuje zebranym , iż nieład 
w  prowadzeniu gospodarki m iejskiej, nieoaróżnianie 
wydatków  nadzwyczajnych od zw yczajnych i budo­
w lanych  dopiow adził do tego, iż w  kasie zabrakło 
pieniędzy. Obecnie rozpoczęto już praw id łow ą go­
spodarkę, uznano, iż budowle można prow adzić nie 
ną rachunek środków  bieżących, łccż pożvczek o- 
b ligacyjnych; nie można również ze środków  bieżą­
cych czerpać na w ydatki nadzwyczajne, jak  np. na 
w alkę z epidem ią. N ależy jednak zlikw idow ać da­
wne rachunki i w tym celu  komisya, podaje nastę­
pujące wnioski: ik e m isy a  pożyczki ob ligacyjne; w  
kw. 500 tys. rb. na nckrycie  v ydathów budow la­
nych i nadzwyczajnych, 2) otw arcie zarządow i 
m iejskiem u kredytu w  bankach m iejscow ych do su­
my 500 tys. rb. pod zastaw nieruchom ości m iejskich 
i funduszu em erytalnego urzędników.

Referat p. Rzeneckiego w yw o łał burzę... w  
szkląnce wody. R ad n i—w  tym razie przeważnie z 
p raw icy—zamiast zoryentować się w sytu a cy i ł przyjść 
do w iliosków  konkretnych, albo pizynajm niej pod­
dać poważnej krytyce postępowanie zarządu m iej­
skiego, rzucali na w iatr nieuzasadnione zarzutj' i 
wnioski. Tal p. Bryczkin propouow ał sunię 5C0 
lys. rb. długu m iejskiego rozłożyć pomiędzy radnych 
i cz łon ków  zarządu m iejskiego i zmusić ir 11 dc spia 
cenią jej, p. Jozefi obniżał się na to, iż deficyt p rzy 
budowie hal largow ycn  w yniósł 200 tys. rb., choć 
po udzielonej później iniorfnaćyi przez p. Kalberga 
łcficyt ten wynosi jo  t y s .  rb. inni dziwili się, żc
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wvdatki na w alkę z epidem iam i sięgają 216  tys. rb 
nie zw ażając na lo, iż z tą klęską walczono w  c ią ­
gu iat 4. W reszcie p. Dubrynin znowu we wszy- 
stkiem w idział w ykroczenie przeciw  praw u.

Mówiono dużo, przyznać należy, że głos roz 
sądku zw yciężył i na glosowaniu tajnem wnioski 
konfisyi rewizy jm-j przyjęto znaczną w iększością 
g łosów .

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .

Oxi# 25 (7) Grzegorza VII.
Iiuro 30 (8) I'ilipa i Nereusza.

Wtćhód 'tioaca •  godz. 3 
Za d h td  p l n r a  • godz. 8 ■ 
Długość dala godz. lu  Mi.

I 5
03

l» l t iM l iP x y k  łk i t ło r y c in y i
25 m a j 1 (7 c z t r w r a ) .

Roku 1 5 9 6 - Hetman P o ln y  SLanislaw Żól- 
kiew sŁ' giom  kozaków pod wodzą N alew ajki i 
Łobody nad rzeką Sułą pod Lubnam i. W ojsko 
polskie bierze do niewoli N ąlew ajkę z całym  
taborem , działami i sztandaram i.

—  Z P. T. C. D oroczna dwudniowa w y ­
cieczka kolarska do Żytom ierza odbędzie się 
dn. 29 i 30 m aja bez względu na stan pogody.

W yjazd nastąpi: j 1 o godz. 6-cj po poi.
i 2) o godzinie 8 '/ j  po po!.

Pożądanem  jest by uczestnicy staw ili się 
punktualni” , mając row ery w dobrym stanie. 
Punkt zborny: K aw iarn ia  U działowa.

—  Z kijowskiego T-wa rolniczego. Onc-
gdaj odbyło się niezwykle liczne zebranie za­
rządu kijow skiego T -w a  rolniczego. P rzew o­
dniczył prezes T -w a  p. J .  D aw ydow . Z e b ra ­
niu zakom unikowano, iż T -w o  rolnicze nabyio 
na własność od d-ra Januszew skiego  laborato- 
ryum rolnicze i stacyt oceny nasion, i że w tym 
celu zostało utworzone konsoreyum  finansowe, 
które złożyło 17  tys rb ., wnoszonych stopnio­
wo w ciągu dłuższego przeciągu czasu. Zarząd 
przyjął to do wiadomości i uchwalił wyrazić 
wdzięczność swemu prezesow i za pracę, podjętą 
w tym kierunku.

U zyskanie na w łasność laboratoryum  rol­
niczego umożliwiło zarządowi organ izac ję  Sfk-i 
cy i rolnej. Na zebraniu ukonstytuował się za­
rząd sekcyi, który bedzit sie nkładał z prezesr 
T -w a  p. D aw ydow a, prof. K luczarew a, pp. L . 
Zdrojew skiego, J .  W lasow a, d-ra Januszew skie­
go, przyczem zarządowi przyznano praw o koop- 
tacyi członków'. Om awiano następnie kw^styę 
udziału 1 - w a  rolniczego w uroczystościach sier­
pniow ych w K ijow ie oraz kw estye jubileuszu 
35-łetn iego :9tnienia T -w a, przypadającego 
w r. b. W  związku z temi sprawam i uchw alo­
no zwołać w sierpniu r. b. nadzwyczajne w aine 
zebranie członków T -w a.

Członek zarządu p. Perro  złożył sp raw o­
zdanie z prac komitetu rejonow ego w spraw ie 
sieci kolei podjazdow ych. - P race te m e w yszły 
dotychczas z okresu przygotow aw czego, przy- 
czem komitet uchwalił, iż do kolei podjazdo­
w ych m ogą należeć odnogi, nie przekraczające 
óo w iorst długości. Następnie zarząd uchwalił 
w ystosow ać do departam entu rolnictw a prośbę
0 W yasygnowanie T -w u  zapom ogi w kw 3  tys. 
ru^tli na organizacyę sekcyi rolnej. W  końcu 
om awiano spraw ę kijow skiej w ystaw y  krajow ej
1 projekt urządzenia je j na terjtoryum  daw nej 
w y itaw y . Poniew aż w  r. 1 9 1 3  upływa termin 
na dzierżawę placu w ystaw ow ego, uchwalono 
pro6ić hr. A . Tyszkiew icza i p. D aw ydow a
0 wyjednanie u władz w ojskow ych prolongaty 
terminu iąą Jat 6.

— bochóa brutto kolei Południowo Za­
chodnich W kwietniu ri b wyraził się w n a­
stępujących cyfrach: za przewóz 1 ,13 6 ,8 6 4  po­
d ró żn ych —1,3 10 ,6 4 3  rb., za przewóz 56 ,9 2 6 ,16 8 . 
pudów ładunków —  3 ,6 14 ,8 12  rb ., z innych 
źródeł (nie licząc przewozu służbowych ładun­
ków ! uzyskano 6 22 ,54 5  rb., co w ynos; ogółem 
5,548 ,000 rb Dochód od 1 stycznia do maja 
r. b. w ynosi 2 3 ,5 7 1 ,0 0 0  rb. W  ciągu zaś ca 
łego 19 10  r. do kasy kolei w płynęio brutto 
7 1,4 4 7 ,7 8 2  rb.

— W .oprawie handlu markami. Na
skutek skarg, p. N , który oznajmił, iż w kios'
1 u na rogu Puszkińskiej i Proreznej za markę 
10-kopiejkow ą zażądano od niego 12  kop., na 
czelnik biura pocztowego zwrócił uw agę na 
zbyt dużą nadwyżkę, pobieraną w sklepach za 
marki, co sp izeciw ia się prawu, na mocy któ­
rego  sklepy mogą brać za każdą markę o 1/ ) 
kopiejki więcej od iej w artości nominalnej.

Naczelnik poczty zw rócił się do policyi,1 
prosząc aby na przyszłość nie pozw alała na 
podobne nadużycia.

—  Wybór prezesa. Na ostatniem posie 
dzeuiu zarządu T ow arzystw a spożyw czego urzęd­
ników kolei Południowo-Zachodnich na prezesa 
zarządu Tow arzystw a na rok 1 9 1 1  —  12  został, 
obrany ponownie p. W . Zim elew .

—  Skwirska kolejka podjazdowa. W ąsko­
torow a kolejka podjazdowa S k w ira  —  Popiel 
m a d. 15  lipca zostanie częściowo oddana do 
użytKu publicznego dla przewozu podróżnych, 
i ładunków. Pozostało jeszcze do zbudowania 
6 w iorst linii kolejow ej. Budow a ma być 
ostatecznie ukończona w sierpniu i w'ówczas 
dopiero otw arty zostanie praw idłow y ruch po­
ciągów  osobow ych i tow arow ych.

—  W  sp ra w ie  au to b u sów . W yd elego­
w any przez rad ę n-icjsL^ dla w ybrania zagra­
nicą typu autobusów, odpow iadającego warun 
kom kiiow skim , bar. O rgis-R utenberg zawiado-1 
mil prezydenta m iasta, iż nie może wziąć 
udziału w delegacyi.

—  Nowy ogródek. Zarządow i m i e j s k u  mu 
złożono oierte na w ydzierżaw ienie ogródka 
„E rm itage" na w yspie Truchana, dla urządze­
nia w nim „C afe chantantru “ . Przedsiębiorcą 
ofiarow uje i,jjo o  rb. tenuty rocznej.

OSOBISTE
—  Senatorow ie I. Fojnickij i D. Sucho- 

dolskij, wczoraj wieczorem w yjechali pierwszy do 
Starogorodk pow  osterskiego. drugi do R asz- 
kówki pow. pirątyńskiego.

—- O sZ U S T W O . W  tych dniach petersbur­
ski kupiec A . Szw edczykow  .p ad ł ofiarą oszustwa, 
którego epilog rozegrał się W K ijow ie. Szw edezy- 
kow. na m ocy propozycyi sw ego dobrego znajome 
go D. N esterowa, zgodzii się na pożyczenie na kilka 
dni ę.ooo rb niejakiem u A rcybaszew o w l na pewną 
dogodną tranzakcyę, która m iała być dokonana w 
Żytom ierzu. Sz. d. 2 1  maja p -zyjecha' do Żytom ie­
rza i w  hotelu „F ran cya" doręczył A rpybaszew ow i 
pap ierów  aktowych na sumę H 170 rb., m arek na su 
nę 18 rb. oraz 817  rb. gotówką A rcybaszew  w y ­

dał Sz. kwit. na mocy którego zobowiązał się do 
w ypłacenia mu na drugi dzień 6,500 rb. Tegoż 
dnia A . został telegraficznie w ezw an y dp Kijowa. 
P ierw szym  oociągiem  A rcyb aszew  i Szw edczykow  
w yjech ali do K ijow a i zatrzymali się w h o te lu '„E u ­

ropejskim '1, gdzie mial na nich czekać osobnik 
którym A . mial wspólnie załatwić interes. Ponie­
waż jednak ow ego osobnika w  hotelu nie zastano, 
w ięc A. poszedł go szukać na miasto. Próżno je ­
dnak Szw edczykow czekał na powrót sw ego znajo­
mego. Przekonaw szy się, iż padł ofiarą oszustwa, 
Sz. oddał spraw ę w  ręce policyi śiedczej.

— SA M O BO ISTW O . W czoraj’ z rana w da 
mu As 3t przy ul. Dm itrowskiej pow iesiła się żona 
urzędnika 20-Ietnia E. Matwiejufcowa. Przyczyna 
samobójstwa nieznana.

— K R A D Z IE Ż E . W  domu As 27 przy ul 
Funduklejowskiej z mieszkania B lanka skradziono 
rzeczy wartości 300 rb.

— Przy ul. Lw ow skiej As 10 służąca Polipi- 
na skradła sw ej chlebodawczym  O rłow ej rzeczy 
wartnści 100 rb.

Złodziejkę zaaresztowano.
— W  domu As 43 przy Kreszczatyku w  sk le­

pie W inokura skradziono złoty pierścionek z bry­
lantami i iunymi kamieniami.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Onegdaj 
w  posesyi As 31 przy ul. W wiedenskiej spadł z 
huśtawki 1. Kowbanow, pr/yczem  potłukł się bar 
d/o silnie i stiac.l przytomność. Poszkodowanemu 
udzielono pom ocy lekarskiej.

- „D E Z E R T E R ". T). 23 m aja na rynku Ha­
lickim dozorca kolonii i polieya aresztowali F. Ste 
eenkę, k iórv zbiegł z rubieźowskiej kolonii dla nie­
letnich przestępców.

W  drodze do cyrkułu S. usiłow ał umknąć, 
zatrzymano go wszakże i odprowadzono do cyrkułu 
bulw arow ego.

— Z E P S U T E  M IĘSO. W  domu As 4 przy 
G. W ale  w m asarni K iselew a kum isya sanitarna 
w yk ry ła  3 pudy zepsutej słoniny. Spisano pro 
tokól.

— T A K Ż E  ŻU N A . W  tych dniach z mieszka­
nia Razaczkowa (Kuznieczna, 100) skradziono k le j­
noty i rozmaite rzeczy wartości 700 rb. oraz weksli 
na sumę 450 rb. Poszkodowany ośw iadczył, iż 
spraw czynią kradzieży jest jego żona Chana, która 
,.e swoim znajomym Zasław skim  uciekła do m. 
Olszanki pow. w asylkow skiego.

W  S P R A W IE  K A T A S T R O F Y  BUDO 
W L A N E J. W czoraj z rana pod kierownictwem  in­
żynierów gubrrnialnego oraz m iejskich przystąpio­
no do burzenia najbardziej zagrażających części 
domu br. Cejtlin. Ściany są burzone po jednej ce 
gle. Rozm iary burzenia domu określić ma komi- 
sya. Przejazd koło zagrożonego domu w dalszym 
ciągu jest wzbroniony.

— SA M O B Ó JST W O . W czoraj rano w domu 
As 3 1  przy ul. D m itrijewskiej pow iesiła  się 20-letnia 
żona urzędnika zarządu kulejow ego E. Matwiejuk 
Z m arła przed kilku m iesiącam i p ow iła syna i od 
tego czasu zaczęła zdradzać pewne nienorm alności.

— Z  N ĘD ZY. W czoraj w domu Me 2 1 przy 
u l  Boryczew -tok usiłow ała  otruć się Prabkowia Sz. 
Zm arłą  popchnął do desperackiego kroku długo­
trw ały  brak pracy i nędza. Pogotowie urato­
w ało desperatkę.

Z SĄDÓW
Znęcanie się.

W czoraj kijow ska izba sądow a przy udziale 
przedstaw icieli stanów rozpatryw ała spraw ę wójta 
(Starosty) Głowacza, oskarżonego o znęcanie się. 
Treść oskarżenia zaw iera się w kilku słowach. 

W oźny kijovż3kiego instytutu politechnicznego Ja  
cyszyn udał się do w si O wieczaczje powiatu ber- 
dyczowskieg^. gdzie miał odebrać należące mu się 
od kilku m iejscowych m ieszkańców pieniądze. J e ­
den z dłużników widocznie nie m iał ochoty uiścić 
się z długu, wskutek czego pomiędzy nim a lacy 
szynem zaszła sprzeczka na ulicy. Na to nadszedł 
m iejscow y starosta w ibskow y G łow acz który naka­
zał ’ m zachow yw ać się cicho, gdy zaś Jacyszyn coś 
na to odpowiedział, rzucił się z kijem. Pod ra ­
zami Jacyszyn  niebawem  padł na ziemię, krew ki 
:aś starosti złam awszy na n*rn, jeden kij, pochw y­
cił drugi i bił do póty, dopóki m iał siły. Ogółem 
woźny otrzym ał około 100 kijów. W  stanie nieprzy­
tomnym z rozporządzenia starosty, odwieziono go 
do m iejscowego aresztu. Tu spisano protokół i w e­
zwano tokarza.

W czoraj’ G łow acz zasiadł na ław ie  oskarżo­
nych w  kijowskiej izbie sądowej pod zarzutem prze­
stępstwa, przewidzianego art. 1489 i 1490 kodeksu 
karnego Jednakże, na p od staw ie . orzeczenia bie­
głych, izba sądow a uznała go winnym zadania le k ­
kiego pobicia i zastosowała art. 345 kodeksu kar­
nego, skazując na 1 i pół m iesiąca aresztu poli­
cyjnego.

s ię  w  tej sp raw ie  
i oczekuje rezo-

TEATR I MUZYKA
Ukraińska trupa Koieśniczcnki w ystaw ia 

w piątek dn. 27 m aja sztukę p. t. „Z a  rid ny} 
k ra j" —  jest to tlóruaczenic znanej sztuki „O- 
brona Częstochow y*, którą w ystaw iano w 
W arszaw ie, Lodzi 1 innych miastach z ogrom- 
nem powodzeniem.

N ależy przypuszczać, że i w K ijow ie sztu­
ka ta będzie m iała powodzenie, tembardziej, iż 
dyrekeya, jak  nas zapewniano, zwróciła spe- 
cyalną uw agę na wierność historyczną kostyu 
mów i dekoracyi.

T e  ostatnie są  pendzla artysty dekorato­
ra O fengendena.

KRONIKA POLSKA.
— Jubileusz „Sokoła* poznańskiego.

Niedzielny obchód 25-lpcla „Sokola* poznań­
skiego z powodu ustaw y, zabraniającej prze-' 
m awiać po polsku na zebraniach publicznych, 
ograniczy się do charakteru uroczystości czy 
ąto dom owej. Polieya zabroniła urzędowego u- 
działu w jubileuszu delegatom sokołów ga licy j­
skich. iźelegacye sokołów: z W . K s. Poznań
ąkiego, Ś ląska  i IYus Zachodnich przybyły na 
obchód ćw ierćw iecza w komplecie.

— Jubilturr Tow. lekarskiego w Łodzi. Z ra
cyi 23-letiiiego jubileuszu T ow . lekarskiego w L o ­
dzi odby lo się uroczyste zebranie członków tej za­
służonej instytuty! i zaproszonych gości.

Tosiedzenie nledzielhe o godz. 7 wiecz. zagaił 
prezes T o w k rz jstw a  dr. Krusclie. Następnie dr. 
l oiiński i Pinkus scharakteryzow ali dzieje T o w a ­
rzystw a oraz jego' rozwój. Później zabierali głos de­
legaci oc! wszystkich T ow arzystw  lekarskich w  K ró­
lestwie Polskiem , przedstaw iciele T ow . lekarskich 
z za kordonu i przedstaw iciel Tow . naukowego 
warszaw skiego.

W szyscy  m ówcy podnosili działalność nauko­
w ą i ąpoleczpą T ow arzystw a lekarskiego w  L o ­
dzi, a także jego zasługi z powodu zwołania zjazdu 
lekarzy.

Zebranie było bardzo liczne i zgromadziło 
razem z gośćm i przeszło aoo osób

— Gromadne chrzty pruskie W  ostatnich cza­
sach dokonano^ znowu chrztu na szeregu m iejsco 
w osci w  W . Ks Poźnańskiem, mianowicie" w d o w , 
jarosińkim  przechrzczono gminę Bbguszyńskie Olę- 
dry na H errnam , Kruszyńskie O lędry na Grosshau- 
lam; w  pow. odofwrowskim oDwód dominialny Po- 
grzybow o zamieniono ńa obwód gminny pod przech 
rzczoną nazwą W aldm ark.

— Oblężenie cyganów W  ubiegły poniedzia 
’ek o godz. 6 wiecz., jedenastu dobrze uzbrojonych 
bandytów o.oczyło nagle labor cygański, rozłożony 
w lesie rendzińskim, w odległości o półtorej w io r­
sty ód w si Jasień, w pow. radom skim. Żądanie 
bandytów było krótko wyrażone: „pieniądze i kosz 

.townośęi- albo życic". Cyganie i cyganki rzucili 
-się na kolana, b łagając c  darow anie un życia. Kil 
ku bandytów dla postrachu zaczęło bezustannie 
ostrzeliwać tabor, inni zaś łupili co się dało. W resz 
cle, zabi .wszy kosztowności ta rb. 1:300 i kilka ru 
bli w gotowiżnie, bandyci zbiegli ’V kierunku W łosz 
czow y i Przedborza. Z  huty szklanej’ u Jasieniu 
dano zaraz znać przez telefon naczelników, powia 
tu, który zarządził pościg konny, wynik jednak nie 
wiadom y.

Telegram y.
(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.)

Zjazd tokarski
ŁÓdŻ (W!.). Z jazd  lekarzy prow incyonal- 

nych powziął 3 1  doniosłych uchwał. Przyszły 
zjazd odbędzie się za trzy lata w Lublinie.

Zjazd nauczycieli.
LWÓW (Wiń. D w udniow y zjazd nauczy 

cieli szkól wyższych uchwali! założyć nowe gi- 
innazya żeńskie w K rakow ie i Lw ow ie, w p ro­
wadzić w przyszłym  roku szkolnym ośm iokla­
sow e szkoły realne oraz przeprowadzić reform ę 
umundurowania uczn.ów. T o w arzystw o  nau 
czycieli szkól wyższych w ybrało na sw ego pre­
zesa profesora K allenbacha.

Choroba metropolity.
LWÓW m . ) .  W  stanic zdrow ia ks. me­

tropolity Szeptyckiego nastąpiło znaczne po­
gorszenie.

Jubileusz Śrkola-
Poznań (Wł.). D w udniow y jubileusz „S o ­

kola" miał przebieg niezw ykle w spaniały. N a­
strój panował podniosły, dochodzący często do 
entuzyazmu. Uroczystości zakończyła uczta w spól­
na, która się odbyła w Domu Katolickim . O- 
trzym ano mnóstwo telegram ów ze wszystkich 
ziem polskich.

Zamach skrytobójczy-
Star y-Korsst młynów (W ł.i. Niewiadom y 

złoczyńca ranił ciężko p. E dw ard a Pruszyńsklpgo, 
w łaściciela W olicy pod Starym -K onstantyno- 
wem. Zbrodnia dokonana zosiała wieczorem. 
P. PruszyńsK i leżał już w łóżku i, jak  zw ykle 
przed snem, czytał książkę. N agle rozległ się 
strzał, dany z zewnątrz. U kryty w ciemnośc; 
zbrodniarz dobrze i wygodnie mierzył w jasno 
oświetloną ofiarę swej zemsty. K u la  przeszyła 
klatkę piersiow ą i utkwiła w płucach. D otych­
czas p. Pruszyński żyje, choć stan jego  jest

5rożny. Powód zbrodni niewiadom y. Nie u- 
ało się dotąd w ykryć spraw cę tego strasznego 

czynu.

Zakaz katechizacyi.
OtykS (Wł.). Adm inistratorow i w Ołyce 

ks. Duszczykowi m iejscowa polieya zabroniła 
katechizacyi dzieci, która miała się odbyć w 
kościele. '■

Kg. Duszczyk zwrócił 
do władzy dyecezyalnej 
lucyi.

Rozruchy wśród winogrodników.
Paryl (W łń. Trzystu  winogrodników , śp ie­

w ając pieśni rew olucyjne, urządziło pochód do 
ratus-ra w B ar-Sur-A ube. Żandarm erya oraz 
kaw alerya kilkakrotnie atakow ały i płazow ały 
tłum dem onstrantów. A resztow ano przywódców 
m anifestantów. Spodziew ane są dalsze tłumne 
rozruchy. Na burzliwych zgromadzeniach uchwa­
lane są  groźne rezolucye.

Paryż (Wł.). W  dniu dzisiejszym rada 
ministrów zbiera się w celu obradow ania nać 
obecną sytuacyą w Szam panii

W ystawa rzemieślnicza.
Berlin (Wl.). W  dniu 26 czerw ca n. st. 

otwarta zostanie trzydniowa polska w ystaw a 
rzem ieślnicza. Zw iązek rzem ieślniczy urządza 
na w ystaw ie specyalny dział koDiecy.

Dar królewski.
Rzym  (Wl.). Z  powodu odsłonięcia pom­

nika narodow ego król W iktor Em anuel II ofia­
row ał półtora miliona lirów  na przytułek dla 
dzieci.

roces o sfałszowanie testamentu ks. Ogiń­
skiego

Petersburg (APV Henken uchyla się orf 
obrony M ictiałowskiego wobec różniej’ swych 
poglądów z poglądam i klienta na sp iaw ę i 
plan obrony. Trojanow ski, obrońca D ąbrow skie­
go, wskazuje, że D ąbrow ski odw ażył się na d o ­
konanie przestępstwa dzięki słabości woli oraz 
Drak owi inteligencyi i już odpokutował sw ą 
winę przez rok zamknięcia w więzieniu śled- 
czem. Perew erzew , obrońca O lszew skiego, zw ra­
ca uw agę, że Olszewski popełni! występek tyb 
ko wów czas, gd y  go zapewnili, że podpisując 
testament, w ykona istotne życzenie ks. O giń­
skiego, który zmarł nie: pozostaw iw szy testa­
mentu. O lszewski miął dc wyboru: albo postą­
pić według praw dy form alnej, lub też według 
prawd)’ upragnionej. On w yhrał tę ostat tią i 
dziś tego gięhoko żałuje.

Peterebmg (AP). M owy obrończe zostały 
zakończone. G łos zab:era ponownie prokura­
tor. O dpowiadając obrońcom, oskaiżyciel za­
znacza, że uw aża W o n larlarsk itgo — ojca w ró ­
wnym stopniu winnym , jak. i W onlarlarskiego—  
syna. N astępni”  przem awiali pełnomocnicy 
powodów cyw ilnych i obrońcy W onląrlarskich, 
Pileckiego, K ąrandżjęw a - Monkiewicza. Prze­
wodniczący udziela ostatniego słow a podsad- 
rym . Dymiti W onlarlarski oświadcza, iż 
w spraw ie sfałszow ania testamentu wypo^wie­
dział w sz jstko , co mógł powiedzieć. Teraz 
odw aża się mówić tylko dla tego, że na sądzi* 
objaw i1 się n ow y dram at, now a prawda- Na 
sądzie dowiedział się o tajem nicy sw ego pocho­
dzeń: a —  i nie wie czyim jest śvnęm . O bec­
nie nie sądzi on, iż n a  ław ie oskarżonych za- 
sisda ojciec i syn. D ługołęcki oznajmia, iż 
spraw a ta zrujnow ała go, że już niewiele <inl 
ina przed sobą do przeżycia i prosi, aby mii 
dano możność pobłogosław ienia sy .ia  uczciwemi 
rękoma. Pilecki zrzeka się słow a. Proniew&kł 
twierdzi, iż jest niewinnym . Na prośbę W ło 
dzimierzą, W onlarlarskiego czę,Cć jego  wyjaśnień 
w ysłuchana została przy drzwiach zamkniętych. 
Po wznowieniu posiedzenia przy drzw iach o- 
twartych, W . W onlarlarek, oświadcza, oskar 
żano go nie o ęfąisiow anie testamentu, lecz 
o nadużywanie w pływ ów  i stosunków. Rozpa 
trując poszlaki, W . W onlarlarski zaznaeza. że 
praw ie nikogo z podsądayen nie znał i z żad­
nym z nich nie rozm awiał.

N a syn a  podczas ostatnich d r  patrzył ze 
wstrętem . „N iech B ó g  chroni każdego — koń­
czy W . W o n l*n arsk : —  aby  miał usłyszeć oć 
sw ego syr.a pow ątpiew anie co do tego, kto 
jest jego  ojcem ".

O głoszono przerw ę,

Konflikt
Petersburg (Wł.) Z  B erlina  donoszą, ii  

pomiędzy R  »syą ą Chipami v.ynlkł konflikt 
spraw ie odnov.;ienia traktatu z d 8 S i roku.

Odmowa zatwierdzenia.
Petersburg (Wł ). Stolypin  odmówił za­

twierdzenia postanow ienm  Dumy Państw ow ej 
o nadaniu st)’pendyom miejskim tytułu imienia 
hr. Tołstoja.

Na Bałkanach-
Sofia (AP). Przybył turecki następca tro 

nu Jusuf-Izzcddin. N a dworcu w imieniu króla 
powitał go  generał M arkow-D obrowicz, w inne 
niu zaś rządu— Geszow.

Cetynia (AP). U stóp gó ry  ŚW- Mikołaja, 
znajdującej się na samej granicy, słychać było 
w ystrzały armatnie w kierunku A lessio.

Cetynia (AP). W ybuchło powstanie wśród 
plemienia m irydytów, zam ieszkałego na poL- 
wschodzie od jeziora Skutaryjskiego. M irydyci, 
którzy dotychczas nie brali udziału w powsta 
niu, zajęli górę „S ta ry  A lessio" i przerw ali ko- 
munikacyę telegraficzną pomiędzy A lessio i San- 
G iovanni-di-M edua.

Sofia (AP). G eszow  w przem ówieniu do 
w yborców  powiedział: „R ząd nie zamierza zmie­
niać konstytucyi w duchu konserw atyw nym . 
M iejscowe zatargi, które w ynikły z pcw odu źle 
zorganizow anej straży pogranicznej, nie mogą 
wpłynąć na zmianę dobrych stosunków z T u r 
cyą. Rząd bułgarski, podobnie jak  i turecki, 
gotów jest ukarać winnych

Cetynia (AP). M irydyci posiadają przeszło
5.000 karabinów , z tej liczby około i,o oo  było 
schow anych w  górach podczas rozbrojenia lud­
ności przez turków, a 9,000 przywieziono mo 
rzem. M irydyci zdobyli miasto A lessio. W czo 
ra jsza  proklam acya komitetu albańskiego poo 
pisana jest przez adwokata w łoskiego 'Iorren - 
zio Tozzl

Cetynia (AP) Królew icz Mirko nic poje- 
d J e  na spotkanie sułtana do K ossow a.

Cetynia (AP). K rążą  pogłoski, że Mikołaj 
czarnogórski odwiedzi Konstantynopol w lecie.

Konstantynopol (AP). O m awiając pod 
róż sułtana do M acedonii prasa turecka pod­
kreśla znaczenie tego faktu, w ykazującego po­
tęgę Osm anów, których sztandar po upływie 
cztereCh stuleci znów pow iew ać będzie nad na­
miotem sułtana na Kossow skiem  polu.

„S en m ", daw niejszy „T a n in ", pisze: W  
cbwili, kiedy władza nad pruwineyam i europej- 
skiemi ostateczn;e wyśliznęła się z rąk Turcyi, 
konstytucya uratow ała sytuacyę, utwierdziwszy 
tę władzę na rzecz muzułmanizmu. Podróż 
sułtana jest uroczystem potwierdzeniem muzuł­
mańskiego panow ania w M acedonii".

Petersburg (Wł.). Donoszą z Sofii, Iż 
król czarnogórski w rozmowie pryw atnej w y ­
raził się, iż w oina z T u rcyą  jest nieunikniona.

Podrói Sasonowa.
P etersbu rg  (Wł.). W edług otrzym anych 

P aryża wiadom ości minister spraw  zagrani­
cznych Sazonow’ po przyjściu do zdrow ia przy- 
jedzie do Baden-Baden, gdzie ma się spotkać 

kanclerzenj Bethmann-J Io llw eg ’iem w celu o- 
mówienia ważniejszych kw estyi bieżących.

Odroczenie.
P etersb u rg  (WL). K om isya sądow a R a d y  

Państw a na skutek prośby Stołyp ina i Szcze- 
głow itow a odłożyła do jesien i kw estyę decydo­
w ania spraw  cyw ilnych przez sądy gminne.

W snrawie reformy kalendarza.
Petersburg vWł.). Pow rócił z B ern a po­

seł do R a d y  Państw a Jerm ołow , który w yja­
śnił, iż reform a kalendarza powszechnego jest 
spraw ą dalekiej przyszłości.

W sprawie nauczania powszechnego-
Petersburg (Wł.). S zw arc wypowiedział 

się za odłożeniem nauczania Dowszechnego do'- 
czasu rozpatrzenia kw estyi szkół początkowych.

„Ziemszczyna" wobeę żydów amerykańskich
Petersburg (Wl.). „Ziem szczina" żąda od­

powiedzi, czy praw dą jest, iakoby rząd nie co' 
fnął się przed krokiem poniżającym  i zezwoli 
na zam ieszkiwanie w granicach R o sy i żyaom 
“m erykańskim .

Nowy uniwersytet.
Petersburg (Wł.). K asso , Charitonow i 

K okow cew  przyrzekli poprzeć starania o o 
tw arcie uniwersytetu w R ostow ie n ać  Donem

Rewizya uniwersytetu moskiewskiego.
PetersDurg (Wł.). „N ow oje W rem ia" po­

daje pogłosKę, jakoby D erew ickij w ykrył w u- 
niw ersytecie moskiewskim niep-aw idłow ość w 
prowadzeniu rachunków oraz roztrwonienie
30.000 rb.

Statystyka szkolna.
Petersburg (WL), Statystyica szkolna w y ­

kazała w R o sy i 6 milionów młodzieży szkolnej, 
10 0  tys. szkól początkowych oraz 180  tys 
nauczycieli.

Schwytanie zbrodniarza
P etersb u rg  (Wł.). W C arycynie areszto­

w ano zabójcę, który przyznat się, iź zamordo 
wał 57 osób, pomiędzy fpnym i lekarza kazań­
skiego Popow a.

Rewizya gimnazyum
Petersburg (W łń. W  Bachmucie rew izya 

gimnazyum żeńskiego w ykryła  brak papierów 
w artościow ych na sumę 80 tys. rb.

Zawody lotnicze-
Petersburg (Włń. P ierw szą nagrodę na 

w ykość wzlotu zdobył W asiljew , drugą Jefi-j 
mow. B rat Jefim ow a otrzymał dyplom  pilota.

Różne
Odesa (AP). Zjazd przedstaw icieli drobne­

go  kredytu uznał za niezbędne zorganizow anie 
zw iązków  instytucyi drobnego kredytu w celu 
zjednoczenia dla w spólnego zbytu produktów.

Z jązd  postanow ił zorganizow ać pierw szy 
związek rejonow y w Odesie i wszcząć starania 
o powiększenie kredytu tow arzystw om  w banku 
Państw ow ym .

M ińsk (A Pj Zm arł poseł do Dum y Pań­
stw ow ej Mezencew.

Kercz (AP). Zaregestrow ano śm iertelny 
w ypadek cholery.

Petersburp (AP). W ielki K siążę Andrzej 
W łodzimierzowiez zosiał m ianow any honorow yn 
członkiem akademii w ojskow o-praw aiczej

t b k io  (AP). Wszys»tkie porty japońskie 
otrzym ały polecenie przedsiębrania środków  za 
pobieeaw czych przeciwko zawleczeniu dżumy

ToklO (AP). Statek 
pod doąorem władz 
uw ażany jest za stracony

Tokio (AP). Rząd pekiński zawiadomił 
sw ego am basadora w 1 okio, iż pragńie przy 
łączyć się J o  związku pocztowego.

Tokio (AP). Do „Kokum ina" telegrafu.ą 
z Chań-Kou, iż rząd chiński postanowił wybu

dow ać drogę: zatoka Lań-Szań-W ań —  Cycy- 
kar —  A jgun . Część pożyczki będzie użyta 
na zaludnienie prow incy1 Chejlun-Tsian i na 
eksploatacye Dogactw kopalnianych.

Atony (AP). Izba przyjęła projekt rewizyi 
konstytucyi. W ynik głosow ania przyjęto bu­
rzliwą aprobatą.

P aryż  fA P l. Izw olskij odwiedził M onisa.
Urmla jA Pb  Z  obaw y zaburzeń w okręgu 

zniesiono akcyzę na sól.
Urmia (AP). Satar-ud-D aouleh z kurdami 

znajduje się w pobliżu M ianduaba na drodze 
do Maragu.

Urmia (AP). Szam dinapski szeik T a g i na 
wezwanie Konsula tureckiego wyruszył z 500 
jeźdźcam i do M ergew aru, w celu wyruszenia 
do Urmii i opanow ania w si okolicznych. P o ­
zostający z nim we w rogich stosunkach brat 
jego  szcik R asz/d , połączyw szy się z bekiem 
gadyńskim , postanow ił zatrzymać T a g i przemocą.

AdaiS-ADeba (AP). Pom iędzy 15-letnim  
następcą tronu Ladżeasem , a wodzami niektó­
rych plemion, niezadowolonych z działalności 
następcy po śmierci regenta R astasam y, przy­
szło do w aśni, która omal nie zakończyła się 
bitwą. Obie partye caty dzień stały uzbrojone 
przed pałacem. Dzięki interw encyi biskupa, 
porozumienie zostało osiągnięte.

Wiedeń (AP). Cesarz przyjął w Schón- 
brunuie na pryw atnej audyencyi cara Ferd y­
nanda. D ziś cesarz wyjeżdża do willi Hermes.

Petersburg (AP). Nowe w ybory do Dumy 
Państw ow ej zosta’y  wyznaczone: w gub. w i­
leńskiej— na miejsce zm arłego M ontwiiła na 
dzień 9 czerwca; w gub. pskow skiej— na m iej­
sce T kaczew a i Ław rynow skiego n« dzień 10  
czerwca.

Sjawie (AP.) W  miasteczku Janiszkach 
spłonęło 220 domów.

Moskwa ( A ? ) Przybył tu m inister w o j­
ny i wieczorem wyjechał do PetersDurga..

Sewastopol (AP.) Lotn ik D ybow ski na 
aparacie systtm u B leriot'a  dokonał wzlotu z pa­
sażerem nad miastem i morzem, w zniósłszy się 
na w ysokość 1,000  metrów.
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lałłln. Wypłaty on Petersburg sp. 216.675
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Kurt wekslowy na Petersburg na 8 dni —.—
100.50 
9380

216.60

104 15

267.50
269.50 

9^85
10 35 °
104.60

1041/,

41/!®’, pożyczka 190J, r.
4*/,  renta państwowa 1894 r .
Ra yj bil. kredyt. 100 rb. .
DySnouU* prywatne
Usposobienie słabsze.

Wladań.—s0/, pożyczka rosyjska 1906 r 
P ąrrt,- Wypłata m  Petersburg:

Cena najniższa
Cena najwyższa . . . .
4‘ ( rema pańsrwowa 1804 r. 
ął/ł*/, pożyrzka 1909 r. .
Sa/Q pożyczka rosyjske 1906 r.
Dyskonto pryw atne 
Usposobionie mocne.

Londyn.—5®/, pożyczku rosyjska 1906 r.
pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. 101M1 

LTsposohienie spokojne.

Amsteruun.—5 %  pożyczka rosyjska 1906 ir. r o isU
4J.y p o z y C z n *  rosyjska 1909 r. n iU

G IEŁD A  Z IC -tC  G 4 .

(Teinęram specyalry).

Liuaw a.—Usposobienie mocne- Żyto 83 kop., 
jęczm ień 78 i pół kop., w ies 85 k ip .

PCkeraburjj.—Giełd? kaiasznikow ska. Usposo 
bienie z pszenicą mocne, z żytem stale, z pozosta 
łem  zborem m ocniejsze. Pszenica 1 rb. 08—1 rb. 
10  kop., żvto 87 kop

Cżystopol. - Usposobienie z żytem i owsem  
chwiejne. Żyto 64 — 65 kop., ow ies 54 — 55 kop., 
m ąka 6 rb. óo kop.

R y g a —Usposobienie z ow sem  spokojne, z po­
zostałem zbożem be.' zmian.

Noworosyjsk. — Usposobienie spokojne bez 
zmian. __________________

B 0 2 M J U T 0 8 C L
PięMo chińskie. lak szkoły podzielone są rs 

k lasy i stopnie— tąk też ch ińczycy piekło podzielił’ 
na okręgi, które rg ó ry  zaludniają przestępcam i sto­
sownie do ich specyalności i stopnia wykroczeń. 
Stopień p ierw szy obejmujn wszystkich obyw ateli 
chińskich, którzy przed (mi src.ą trudnili się niewy 
płacaniem  długów, lichw .arstw em , szulerstw eir i 
szpiegostwem . Ci m ają być tłuczeni, na w zór, mó­
w iąc po ziemsku, cynamonu v  moździerzu. W  dru­
gim stopniu piekiclnvm  £ ń es-k aj, w ystępcy prze­
ciwko religii: niedo—ir.rkowie, świętokradcy i bez­
bożnicy. C ała ta publiczność odbyw a pokutę w  po­
staci se re t dc dzwonów. Gwaitov n y  huragan po­
rusza wciąż dzwonrnii, zzopatrzonymi zamiast serc 
żelaznych w  ciał? zażartych niedowiarków. Trzeci 
stopień zamieszkany jest przez płeć nadobną. W szy 
9tkie darny, trudniące się wyr. alazkami w  dziedzi­
nie kosmet /ki, t lii tu, mody, w ypełniają ten okręg.
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Związek hodowlany
pizy T-wie rolniczem w Winnicy.

i.

K iedy przed sześcioma laty rozpoczęto ra ­
c jon a ln ą  pracę nad podniesieniem hodowli by­
dła na Podolu, zdawało się, że wobec trud­
nych warunków fizyograficznych, braku past­
w isk naturalnych i t. p. w łaściw ości tej części 
kraju, praca ta napotka na znaczne trudności. 
'I ymczasem w ciągu stosunkowo krótkiego 
czasu hodowla na Podolu zyskała podstaw y, 
zapewniające dalszy jej rozwój. Z łożyły się 
na to różne okoliczności, ale przedewszystkiem 
zam iłowanie właścicieli do pracy około roli, 
ten pęd do ulepszeń wszelkiego rodzaju, jaki 
7. dnia na dzień stw arza współczesna kultura. 
W obec tego, mimo nieszczególnych pod w zglę­
dem urodzaju lat, mimo pew nego fermentu w 
życiu społeczncin i prądów, nie zawsze sprzy­
jających rozwojowi stosunków ekonomicznych i 
kulturalnych, zdołano w ytrw ać na drodze po­
stępu i dla niego ponieść nawet pewne ofiary 
maceryalne, które wprawdzie prędzej czy póź­
niej sowicie się opłacą, a ulepszone przez nie 
gospodarstw a dadzą nowe źródła bogactwa 
krajow ego.

Związek hodowlany, liczący w roku 1905 
około 30 obór, powiększył się w dw ójnasób, 
l.czy bowiem obecnie niemal sześćdziesiąt o- 
bór. I tak:

I. O bory zim en ta ish ie  czystej i pełnej 
krwi pierwotnie w całości im portowane:

i) kntopol p. K . Jaroszyńskiego 1 stad­
nik 4 krow y (oprócz tego 16  pólkrwii; 2- B ia­
ła Cerkiew M. Lr. Branicka r st. 24 kr.; 31 
Kapuściany p .,1  Szczeniowski i st. 4 kr 118  
pólkr.i; p Kozińce p. Leon Rakow ski 2 st. 5 
kr. (14  p ó łk j. 1; 51 Sanihorodek p. J .  P o lk o w ­
ski 1 st. 2 kr. ( 12  pólkr.i; 61 W oronne p. Z . 
Rohoziński 1 st. 4 kr.; 71 Zacisze p. 15. Lip- 
kowski 2 st. 40 ł r

II. O bory hiiiicnta lskie  czystej krwi ista- 
dniki imp. inateryal żeński, w ysoko uszlachet 
iliony, przeważnie czystej krwi);

8, A leksiejów ka p. J .  Rokicki 1 st. 15

kr ; yi Dzwonicha p. F . Jaroszyński 1 st. 24 
ki . 10) H ryszowce dzierż, p. D. Zieliński 1 st. 
25 kr.; 1 1 )  Ilo laki p. R . Chojecki 1 st 16  kr.;
12) Kosouce p. T . Michałowski, r st. 28 kr.;
13) Logeryn y p. J .  Dunin 1 st. 10  kr.; 14) 
Łoszkow ce p. S . M odzelewska 1 st. 20 kr.;
15) Lozow ata p. M. Regulski 1 st. 28 kr.; 16) 
Olchowicc p. R . Czerwiński 1 st. 35  kr.; 17) 
M edwin K s. lir. Branicki 1 st. 40 kr.; 18) 
Strzyżaw ka T . hr. G rocholski 1 st. 10 kr. (20 
kr. pólkr.i.

III. Obory s im en ta lsk ie  (stadniki czystej 
krw i, matki półkrwi);

19 ! B aranów ka p. M. Baraniecki 1 st. 20 
kr. 20) Basztańków p. W . W icczfiński 1 st. 16  
kr.; 2 1)  Bucytanówka p. L . Św iderski 1 st. 20 
kr.; san Chm ielówka p. S . Modzelewski 1 st. 
40 kr ; 231 Jakuszyńce p. A. Russanow ski 1 st. 
imp. 24 kr.; 241 lary  nów W. lir. D/.ioduszyeki 
1 st. imp. 12  kr ; 25) Molczany p. A . B u rc­
hardt 1 st. imp. 20 kr.; 261 1’okuiyński J .  hr. 
Grocholski 1 st. 14 kr.; 27) Pustow arnia p. A . 
Zaleski 1 st. 20 kr.

I\  . Obory fry b a rsk ic  (stadniki import., 
matki czystej krwi, częścią w ysoko uszlachet­
nione ji:

231 B iała-Cerkiew  M. hr. Branicka 1 st. 
24 kr.: 2qi Biskupka p. J  Jaroszyńska 1 st.
10  kr.; 301 Brodeckie p. J .  Mataszewski 1 st.
18  kr.; 3 1)  Izabelowka p J .  Porczyliski 1 st.
28 kr.; 32 1 KonsLantynówka p. L . Rogoziński
i st 30 kr.; 3 3 1 Kum anowce p. E. Kum anow - 
ski 1 st. rS kr.; 341 Lulińce p. M. S tarża-Ja- 
kubowski 1 st. 19  kr.; 35) Pasy.ikt p. St. Der- 
scvi!le 1 st. 14 kr.

k O bory sziA jck te  czystej krwi:
3Ó) Ferdynandów ka p J .  Podgórski 1 

st. 18  kr.; 371 Janów T eresa  hr. Choloniew- 
ska 1 st. 10  kr.

\ f. Obory liiś ith lŚ  (oldenburskie, holen^ 
derski i 'ryskim:

.1 —- stadniki i w ysortow anę matki, (czę­
ścią import., częścią wysoko uszlachetniony;,

381 Borów ka spad. E. Mańkowskiego 2 
st. iryzy 60 krów: 391 Chomińiip-Wotkowce p. 
J .  Starorypiński 1 st. fryz 20 kr., 401 Rictni- 
czany Z . hr. G rocholski 1 st. 10  kr. iinp. 120 
krów pólkr.i; 4 11 Tcleżyńce p. R. Dorożyński

3 st. 50 kr.; 421 Tytusów ka C. M oszyński i-  
st. iS  kr. |

B  —  stauniki czystej i pełnej krwi, jma- 
teryal żeński uszlachetniony),

43) A ndrejkow ce p. W . Skibnicw ski 1 st. 
28 kr. loldcnh.j; 441 B iala-Cerkiew  p. J .  Ale- 
xandrow iczow a 1 st. 16  kr. (czerw, fryzy); 
45) Dzwonicha p. J .  Jaroszyński 1 st. 24 kr. 
ioldenb.i; 461 Hołombińce p. W Skibniew ski 1 
st. 40 kr. (oldenb.'); 47) H ołubowa p J .  Mań­
kowski i st. 24 kr. (oldenb.); 48) Sw acznow ce
p. St. Czerwiński 1 st. 16  kr.; 49) Koluchow a 
p. B. W róblew ski 1 st. 15  kr. (nolendry); 50) 
Kapuściany p. S . Szczeniow ski 1 st. imp.
czerw, fryz 40 kr. pólkr.; 5 1)  Rososzc p. Z. 
Skibniewski 1 st. 20 kr. (oldenb.i; 52) Tasz- 
lyk p. O. Czarnowski 1 st. 10  kr. (liolcnd.); 
531 W ojtow ina p. M. Ulatowski 1 st. .10 kr. 
£czerw. nizin.1; 54) Zw cdenów ka p. O. Sobań­
ski 1 st. 20 kr. (oldenb.).

V II. Obora anglezów .
55) Św inna p. St. Kow nacki 1 st. imp.

30 krów
<> prócz tego zapisano na rok 1 91 1  kilka 

nowych obór między niemi pierwszorzędnej 
wartości, jak np. p. A . W asiutyńskiego w Ko- 
ziatynie bydła szwedzkiego (nizinne czarno- 
srokate), obora w całości im portowana z M al­
mu w Szw ecyi.

Pow yższy wykaz obór zapisanych do 
związku, najlepiej świadczy o żywotności i sta­
łym rozwoju związku hodowlanego. Je st to 
jednak dopiero początek. Spodziew ać się n a­
leży, że ulegając koniecznej ew olucyi stosun­
ków gospodarczych, chów' hydla na Podoili i 
Ukrainie przybierze o wiele znaczniejsze roz­
miary. Z  roku na rok rosnąca zwyżka cen 
wolu roboczego, znaczne zapotrzebowania krów 
mlecznych a wreszcie coraz hardziej intensyw ­
ny system gospodarow ania, musi w końcu spro­
wadzić koniecznośę. podniesienia hodowli bydła 
we w szys tk ich  gospodarstw ach rolnych. Owa 
bczwai tościow'a mieszanina wszelkich ras i ty ­
pów, jaką spotyka się tu i owdzie w mniej lub 
więcej zauicdbanycń lub jednostronnie p row a­
dzonych majątkach, musi ustąpić miejsca ra- 
cyonalnej hodowli, gdyż taka opłacić się może. 
Obory związkowe m a;ą za zadanie dostarczyć 
m ateria! hodowlany, a przedewszystkiem stad­

niki, tak dla obór dotychczas nicw yrów nanych, 
jak niemniej dla obór włościańskich. Dlatego 
też system  pracy w sekcyi hodowlanej podol­
skiego T -w a  rolniczego oparto na now ych za­
sadach, w ypracow ując nową ustawę związku. 
W  ustawie tej zagw arantow ano przedew szyst­
kiem kupującym oryentow anie się w wartości 
hodowlanej poszczególnych obór, zapisanych 
do związku, dzieląc je  na pierwszą, drugą i 
trzecią kategorye. Do pierwszej należą w szyst­
kie te obory, które inają m ateryal hodowlany 
czystej i pełnej krw i, przeważnie im portowany. 
Zw ierzęta znajdujące się w takich oborach po­
znaczone będą znaczkami złoconjtmi typu Cro- 
talia, z liczbą bieżącą i literami P. Z . 11., za­
pisane do ksiąg rodowych kryte św iadectw a­
mi z podaniem pochodzenia, tudzież —  zapo- 
mocą punktowania —  dokładnej budowy ana­
tomicznej, a wreszcie własności m lekodajnych, 
szybkości dojrzewania etc.

Stadniki, pochodzące z takich obór, mogą 
być używ'ane we wszystkich innych oborach. 
Natomiast zwierzęta, a szczególnie stadniki, po­
chodzące z obór kategoryi drugiej, mogą być 
używane do rozpłodu tylko w oborach katego­
ry i trzeciej, stadniki zaś urodzone i w ychow a­
ne w oborach kategoryi trzeciej, mogą być u- 
żyw anc tylko dla obór riczapisanych  do związ- 
ku i włościańskich. Pod tym względem do ro ­
zwoju ruchu handlow ego przyczyniają się zicm- 
stwa, zakupując rok rocznie —  na razie po 
kilkanaście —- a w przyszłości zapewne znacz­
nie większe ilości stadników dla obór w łoś­
ciańskich.

K lasyfikacyę obór na podstawie oceny 
zwierząt uskuteczni specyalna koinisya, złożona 
7.  dwóch członków związku i inspektora prof. 
D. Z . M arkowskiego, jeszcze w bieżącym roku. 
W ynik klasyfikacyi ogłoszony będzie we w szyst­
kich fachowych pismach, tudzież pomieszczony 
w specyalnem  ilustrowanem w ydaw nictw ie w 
języku polskim i rosyjskim , które równocześnie 
będzie służyć celom reklam owym .

Pozostaje jeszcze spraw a uregulow ania 
sposobu karm ienia zwierząt, co przy braku 
pastwisk naturalnych, tudzież malej ilości ląk, 
ma pierwszorzędne dla rozwoju hodowli zna­
czenie. Pod tym względem znaczny krok na­
przód uczynił jeden z najlepszych znawców

stosunków gospodarczych Podola i Ukrain 
znakomity ekonomista i organizator, stw arzając 
w majątku swym , przy cukrowni, suszarnię 
wytłoków buraczanych. W ytłoki te, bezpośre­
dnio po przejściu aparatów  cukrow nianych, zo­
stają wysuszone i w tym stanie m ogą być 
przechow yw ane przez czas dłuższy i stanow ią 
wyborną karmę dla bydła, szczególnie podczas 
letnich upałów i tak często zdarzającej się po 
suchy.

Stwierdzono, że wartość odżywcza su­
chych w ytłoków buraczanych przew yższa o ś­
miokrotnie buraki świeże, a dzięki zaletom s y ­
stemu suszenia, unika się ferm entacyi, która, 
jak  wiadomo, w niesus/.onych wytłokach jest 
własnością stale pojaw iająca się i fatalnie oddzia­
ływ ującą na przewód pokarm owy. Poza tern 
w ostatnich czasach zwrócono powszechnie u- 
w agę na znaczenie w kai mieniu zwierząt t. zw. 
pokarmów soczystych i na w pływ , jak i w yw ie­
ra ją  one na funkeye m lckodajnc. Pod tym 
względem Szw ecya zdobyła rekord, w p ro w a­
dzając metodę żyw ienia krów  Jo jn ycli tylko 
pokarmami soczystym i, ograniczając inne, treś­
ciwe przymieszki, jako kosztowne, do m ini­
mum. System  ten daje tak znakomite rezu lta­
ty, że w całej zachodniej Europie przyjęto tę 
metodę i to opierając się na suszonych w ytło ­
kach buraczanych. Podole i U kraina, obfitując 
w plantacye buraków i w prowadzając system 
suszenia w ytłoków, może oprzeć hodowlę h yd­
la na trwalej podstawie, zapewniając w yżyw ie­
ni e nieznacznym nakładem kilkuset tysięcy 
sztuk bydła rocznie. Je st  to spraw a n ie sły ­
chanej doniosłości, o rzem będzie mowa na 
posiedzeniu sckcyi hodowlanej T -w a  rolniczego 
w W innicy w czasie jarm arku, jaki odbędzie 
sic; tamże od 25 do 28 nu ja  b, r.

Jarm ark len, połączony z licencyonowa- 
nicm i premiowaniem bydła, a szczególnie s ta ­
dników rasy  sim entalskiej, szw yckicj, (rynui 
skicj, oldenburskiej, fryskicj cle., dobrze się 
zapowiada.

W Y D A W C Y
TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZE IWIŃSKI
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Farenholc

OW SIANKA
D-ra K l o p f e r a
uznana przez powagi lekarskie za najlepszy pokarm dla dzie­

ci i żołądkowo chorych.
Reprezentacya i Skład H urtowy na K ijów  i okolicę

„Tow, Poi. Ros. Handlu Apt. Tow. JUR O TAT",
« B g j t a 8 B g 3 8 6 3 a a a s 3 8 a a a g

G w a ra n to w a n a
radykalnie działająca

Pomada od łupieżu.
I>!a zupełnego zniszczenia łupie 
żu dosyć tylko nacierać skórę 
A usolin ow ą pomadą 2 — 3 raz y 

(jeden raz na dzień).

C e n a  I r b .  25  k o p .

F. WOLFF j S I
P e r f u m e r ia  

w K a r ls r u h e
1 ln nabycia w e wszvstkich apte­
kach, sklepach perfum eryjnych 

i aptecznych. 369

Magazyn Stylow ych Mebli
Dontu Handlowego

S.iA. Kotowicz
Kijów, W'.-Wasyl ko wska to, 

tel. 509, d. Falera,
Całkowite urządzenia sa­
lonów, sypialni i jadalni.

DLA LETNISK
sktadaneT gięte meble, krze­
sła, łóżka z metal, siatką, 
skiadane; wózki dziecinne, 

lodownie i in. 2 6 11
C e n y  d o s tę p n e .

I]
'/- powodu 9 0 -o io le c ia  firm y

W magazynie 
bławatnym 1.1. tairtitsi (1

K r e s z c z a t y k  H 38.
LAT LAT

( cny na wszystkie towary zm/one.

Otrzymano ostatnie nowości sezonu letniego. Jed w ab ie , wełniane i ba 
wełniane towary. 27-l5

USUNIĘCIE PRZYCZYN,
wywołujących zatwardzenie, używa­

niem Cascarine Leprince

Jc dną lub dwie pigułki wieczorem  przed snem. 1’ raw idlow e działanie. 
Doskonały rodek rozwainiający, zalecany przez wsffyit. lekarzy. 2006

G A R B O M  mm

D ryg
nalny

przyrząd le­
czniczy do 

rozdrabiania pokarmu 2351

M

patentowany
rozdrabiania poi

Carriecs
udoskonalony przfcz d ra Chossinan 
Poleca się osobom z częściowym  lub 
zupełnym brakiem  zębów, dla dzieci 
i chorych na zębv. Najpewniejszy 

środek dla kuracyi żoladka i zapobiegania chorob. żołąd 
kowym Rozdra- p Q | * | * i a “  umożliwia momentalne 
biacź pokarmu » O t U l l O  rozdrabianie na tale­
rzu wszelkiego rod.aju pokarmu, nie tracąc soków i sma 

ku. Latw osc, z którą można używać przy jedzeniu rozdrabiacz pokarmu 
P w w w i o 11  ' m07-no T stałego ntrzym. go w zupełnym  porządku a rów- 

p b d m e  nje.7 noszenia przyrządu podczas podróży w  futerale, czynią 
<0 bardzo wygodnym  i przyjemnym  do użytku powszechnego. Przyrząd 
.en chlubnie’ uznany przez lekarzy zagranicą i w kraju, poleca s :ą ja ­
ko niezbędny i bardzo ważny; prócz doskonałego dopomagania trawieniu, 
przyrząd ten nie działa zabójczo na organy słuchu i inne, ponieważ prz\ 
w/czajnem  naprę..onetn rozgryzaniu pokarmu drażnione zostają słuch 
w ogoie system nerwowy. Cena rb. 5. — s/t., zamiejsc. za zaliczeniem. 

W yłączna sprzedaż detaliczna i hurtem i przedstaw icielstw o dia Kijowa 
i Kraju Polud. Zachód. Magazyn gospodarskich w yrobów  stalowych

ôsDworu E d w a rd a  B ra b e c

&

hl!:

■ A J L E P 5 Z Y  5 R 0 D E K ,  Z A B E Z P IE C Z A J Ą C Y  D R Z E W O  OD 
GNICIA,WILGOCI E T C .

L A K I E R Y  i inriE
- » P R Z E T W O R Y  C H E M i C Z .

00 WLOWAMIA Z5LAIA.GCM. 1 TKTURY SMOLOWCOWĆJ -  
CDAChOW ZEWliĄTKl ! WŚdtajjrRI.T

F A R B Y
SfW.I ilLlGTttM i OML*

fóĄ  FMflCO! 6KATI5 WYGYtA HA -  - cg■ w-  1

B.SiEDLEGKi.w Kijowi. m1 0

2173

D om  P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w y

•  *  ■  * i i

Uwadze Pp. Myśliwych! N o w 5S|Jskl ma
99S P O R T " K ijó w , ■ . ■ ——- 

K r e s z c z a t y k  45 ,
2 84

K ijó w , K r e a z c z a t y k  Afi 5. T e le fo n  M  9 27 . 
A d r e s  t e le g r a f ic z n y :  , , K ijó w , Em bu*1.

Oferuje:

M .wyrcif

1909
Wykonanie robót izolacyjnych:

Poryt, infuzoryt.
PapiroUt -  materyal do wyściel.podłóg.

— —  K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie .  — — •

DO SPRZEDANIA 2358
8 -m io  s iln y  g a r n it u r  Ramsohn’a i 
10-cio silna m lo c a rn ia  M a rs h a lP a
v\ fri!\varhn LtnUifirUi h ilift!»r Mctlwm.skirti In K . Hranii

g*\jb. K ijo w sk ie j. S t a c ja  Pot. Z ach ó d . K o l. Ztd. O L ^ an iea .

krmwybor'/eel Broń myśliwst<ą i Rewolwery
najle[)s’zych zagranicznych fab ryk  najnowszych system ów. C e n y  b e z  
w s p ó łz a w o d n ic t w a . Przj bory do rybołów stw a, gimnastyki, zabawy, 
odzież nieprzem akalna, obuwie m yśliw skie etc. S p e c y a ln o ś ć :  p rzygo­
towanie naboi z procliu czarnego i bezdymnego. C enniki w ysyła  się gratis

Fabryczny mag. łóżek i materaców dla letnisk
F L A  7 t \ W .-W asyłk. 3 r
L L f t  .  \ I \ 0  d. W alkera. 
P o le c a  n a  r a t y  rozmaite łóżka 
dla letnisk i m aterace Fabryka 

angielskich łóżek D H

Ela i Jedyda Zaks “D r
Denniki franco i gratis. 2474

Ważna wiadomość dla Dam! Ł;774

DOM  H AN D LO W Y

Jft. i J. fcflUDh
K r e s z c z a t y k  4 2 . T e le fo n  7 64 .

ud dnia 23 maja do dnia 15 czerwca r. b.
W d o ln y m  lo k a lu  m a g a z y n u  —
po r a z  p ie r w s z y  w y z n a c z o n a  z o s t a ła  s p r z e d a ż

po cenach niezwykle zniżonych'
M a n te a u x  M  fi Tl 1? I 1? S p ó d n ice  

P a lta  1U U  U  IJ  L  IJ  K o s ty u m y

Wyroby koronkowe.
W lokalu górnym, jak zwykle, codziennie nrzybywają wszystkie ostatnie nowości sezonu.

Reprezentant

liii
K ijów ,

Funduklejow. 12.
Poszukują się re ­
prezentanci napro 

wincyę.

2397

Biuro Nauczycielskie

idraki
W a ro z a w s , C h m ie ln a  25.
Rekomenduje: nauczycieli, uae- 

czvciclki, w ychow aw czynie polki, 
angielki, francuzki, niemki, osoby 
do towarzystwa, zatzadzające, pan­
ny, służ.ącc, tylko z dobrenii św ia ­
dectwami. 2561

!DuBioWEfeTEifjĄ

fOJSMOZĄ
^  NAJLEPSZA ą

M A C Z K A  ODŻYWCZA

D la  d z ie c i ,  m a te k , re k b n w a le  
K * s c e n tó w , o s ó b  n e rw o w y c h  i 
J &  s t a r c ó w . F o s m o z a  z a p e w n ia  
II  p r a w id ło w y  r o z w ó j k r w i,  koś' 
l i  c i  i m ię ś n i.  N ie z b ę d n y  p o k a rm  
w! d la  d z ie c i w o k re s ie  z ą b k o -  
7 w a n ia  i r o ś n ią c ia .
“  1 .ie/nc opinie Pp. I ,ekarzv i Ordynat, 

szpitali doląeza się do każdego pudał. 
Dostać można w aptekach i ; kładach 

aptecz. C e n a  p u d u łk a  R b . I. 
G łó w n y  wkłada Pcłudniowo-Ros. 
Tow. Handlu Towar. Apteczn. w  Ki 

jow ie. 1835

Składy fabryczne Jł  DDni/IIDTI/  
narzędzi folnicz, H .  r n U I \ U r L I V
w  K ijó w .e , ulica Bezakow ska 3 1, 

w  pobliżu dworca kolejowego. 
Polecają uznane za najlepsze:

P a ro w i:  G a r n it u r y  znan. fabr. G le -  
te r a  w H a s s o n , M o to ry  n a fto w e  
szwedz tabr. , ,F e n ix ” . Aparaty młyń­
skie, żarna prasy, olejn. siewniki do s a ­
letry  2-u i 4-ro rzędowe. Rozpaszniki 
syst. Planet, Czernowskiego i D rzew iec­
kiego. W iró w k i szwedz. „Dorno" bez 
w staw ek i gumek. Kosiarki, żniwiarki, 
grabie aim-ryk. P ia n o , części /npa-; 
Młnr.irine, kieraty, wialnie, pa.y  1 wagi 
po cenach przystępnych. 2 2 ^

w' dziesięciu naj­
lepszych gatun­
kach zadaw alają 
najdoświadezeń 

sze gospodynie 
i wybrednych 

gastronomów. 
Z w r a c a jc ie  u w a g ę  n a  m -irkę:

E .  G .  F .  H e rm a n n
Hannnwor -s Przeda7: wc wszystkich
noilllU YCI w iększych m tfazynach  
kolonialnych oraz składacłi apteczn 

Rejjrezentacya na R osyę
T -w o E jc z i«  i S - k a  

K ijó w ; T e le fo n  6 33 . 220C

Z I.aboratoryum  I.. T.alenf w  O r­
leanie (Krancyai

JODYRINA Doktora DESCHAMP
(Jodhyrinc du Dr. Deschamp) 

Ogólnie’  uznany środek przeciw

O ty ło ś c i
alccany przez lekarzy 7. dosko­

naleni skutkiem. J o d y r in a  D o k­
t o r a  D e s c h a m p  u s u w a  o ty ­
ło ś ć  w  bardzo krótkim czasie. 
Z u p e łn ie  n ie s z k o d liw a  dla 

organizmu.
Cena pudelka 4 rb. 25 kop. 

Sprzedaż we wszestkieh aptekach 
i [ikladach aptecznych. Generalna 
reprezentacya na Ceserstw o: 1 *om 
H andlowy LuxemL>urg i S-ka, 
W arszaw a, Żórawia 40 . 1189

Rz.-Kat. Tow .„Biuro pracy Dobr. Mau-

S K L A D  F O T O G R A F IC Z N Y

Christyau M t ia  i S-ka
Krc=.zczatvk 50 W jiodwórzu

Przy składzie stolarski i ntechanicz. 
ny warsztat. Przyjm ują się repara 
cyc aparatów i przyrządów po ce­
nach niskich. I .aboratoryum i nau 
ka gratis. O d d z ia ł  s p o r to w y :  
wodny (łodzie, żagle, flagi i pasy do 
kąpieli z puchu roślinnego, dla dzie­
ci i dorosłych od 2 rb ) i rybacki.

'la pp. m yśli A-ych 1 wojskowych — 
numiotv. /. ;łinówił*in:i 11:1 pidwinuy*: 
wylWUitij:| .sic; ił:ity<*liini;u;l

Żytom ierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, ofic.yal, rzernieśln. 
i w szelką służbę domową. Przy biurze 
współm ieszkanie dla szukaj ących pra

„Schro 
12774

cy m łodych katoliczek p. n. 
nisko św . Ja d w ig i".

Ciechocinek. 
Pensyonat Zachęta"

H e le n y  K u c z a ls k ie j ,
starannie prowadzony, uw zględniają­
cy potrzeby gości, podejm ujący się 
opieki nad nieletniemi. Masaż, gim ­
nastyka na miejscu. 2 155

Student

p  szkoły handlów , z kia 
sy 6 ,' polak, jtoszukujc 
kond. na lato, może n i 
wyjazd, ł.ask aw e nler. 
proszę sktad. vt Adm  
„Dzień, K ij.“ dla L. J.

 27 7°
poszukuje lekcyt na 
wyjazd. Prorezna Ki 

4 m. 3__________ 2778
C l n ^ O r u  poszukuje m iejsca w  
o m z ą i y  b . u r z e  lu h jm a g i.1  j
n ie  doświadczony, ohznajmiony z 
miastem, posiadający rosyjski i p o l­
ski język, świadeet. i rekomend. Ai! 
ininistr.^jDz. K ij." „Dział ogłoszeń"

2797

Nauczycielka
7 wykszt gimnaz., gruntowną znaio 
mością języków : fran., niem ieckiego i 
fT-ll7 Vlfi Poszukujc posady. Posie- 
IliUŁ/AI restante Mi 913._______ 27Po

S f i n l t M l l  ,lledy c>n) poszukuje 
U l U u k l i l t  kondycvi na wyjazd.

_______ 2782.w ow ska ró m. 2.

Pod zastaw 30̂ 000 rb.
na 8:„ majątku w  kijowsk., pndoB.k 
gub chcę dać. Odesa ul. W ittc 20 
m. 2 Pi K. W- 2093

C ł u  ! fizyko-niatemat. w ydział'i, 
3 l I I U , jjoszuk. korcpc.tycyi tu  

wyjazd. Ma solid, rekotnend. DP - 
łow a 14 m. 7. Stud. J. Z . 2486

Kto  c h c e  ładnie mówić, czytać o 
głoszenia w  Mś u j  i 126 lego pis­

ma, albo nabyt Notatnik Kucyk lopr 
dyę kop. 55 u M ieczysław a C u m i e  
lowskiego, Sam czyńce, 1’odolsk. gub.

2 87

DO w y n a ję c ia  na wsi 1, 2, 3 pok. 
całk. utrzym., poczt, telegr. star. 

kol. na miej. Szczeg.: Michał, zaul.
14 1 -  9 od g. 3 —5 ______________2735
N a u c z y c ie lk a  7. praktyką poszu­

kuje koudyeyi, skończyła pro- 
gimnazyum  i posiada świadectwo 
Zna jęx.vk niemiecki teoretycznie, 
f.uck poste-restante „Z ofia". 2758 

1

krajow ą 13  —  18^ dostarcza w 
partyach wagonow ych B. Sie*  
d l e c k i ,  Biuro T  (•(Tinicztie R o l­
nic/e w Kijow ie, K r e s z c z a t y k  2 9

2683

Krynica
P e n s y o n a t  „PoiHisrsie*1

Józefy  Grabowskiej i Zofii Szlezinger
w pięknem położeniu, obol: lasu.
Pokoje z komfortem urządzone w rat 
z całodziennem, wykwintneni utrzy­
maniem. 2608

2349

Szepetów ka
wołyń. gub.

prenumeratę do

„Dziennik? Kijowskiego"
przyjmuje

!■

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.


